
la?eżvto§ć oocrtowa oołacona rycrałtem

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja I ' I

Kraków, ui. Dunajewskiego Nr. 7.
Telefon 2502. —  P.ŁO . Nr. 140.011.

Prenumerata wynosi w Krakowie mliesiecznie 1200, z odnoszeniem do domu mk 1300, zamiejscowa
mk 1300, zagranicą mk 1.600.

BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY
Nr. 208. —  Rok V. Kraków, środa 2 sierpnia 1922 r. Red. naczelny KRZYWY a n t o n i

Slub w arystokracyi angielskiej.

<'Aorrrgprrtł
KSIĄŻE
BATT6.NBGP

NiapowsEodmieim zdarzeniem dla górnych sfer Anglii były zaślubiny laidy Ashley, bogatej wnu- 
cakii miliardera Gass ała (pochodzącego z rodziny berlińskiego rabina), z wnukiem królewskim i 
eandiecanym przyjacielem ks. W alii, lordem Manhattan. Mńbattanowtie — to książęta Bałitember- 
scy, jednak swój niemiecki tytuł odrzucili w  cizasie wielkiej wojny. Podczas ślubu zastoso­
wano wiele tradycyjnych ceiremionii, n. p, majtkowie ciągnęli samochód w parą młodą, zaś po 
wyjściu, z kościoła koledzy pana młod':go, oficerowie marynarki, ui tworzy! i nad głowami no­
wożeńców sklepienie ze skrzyżowanych szpad, według prastarego zwyczaju wojskowego.

Trudności w sklecaniu rządu 
przejściowego.

Klub mieszczański ma wolną rękę wobec p. Nowaka.
Stronnictwa prawicy w opozycyi ze względów zasadniczych.

Warszawa. (Tol. wł.). W  ciągu niiedzieili i dinia 
^c®o.raj3zego odbywał pan Nowak k°nier®n«ye 
: Przedstawicielami stronnictw oraz z kandyda­

towi na ministrów do swego gabinetu 
Konfarencye ze stromnśatwaimi nie przyniosły 

nowego. Grupy lewtioowc oraz K. P. K. zto- 
y t y  jednakowe .prawic oświadczenia, w których 
do;ma. gają się pokojowej polityki zagranoloznej, 
■“ ^zsironnych wyborów, uwzględnienia potrzeb 
Swądowych itd. j

Na uwagę zasługuje mannowa p. Witosa, który 
T^daJ uwzględnienia reformy rolnej i usunięcia i 
fApików przemienna, do którego długotrwałość i 
^*n się przyczynił.

Ciekawszą już była I
rozmo a z grupami centrowemi.

Mat akie wiaz oświadczył, że uzależnia swe 
ło w is k o  od składu i programu rządu. W  roz­

mownie z pp. Rossetem i Wróblewskim porurataono 
przeważnie sprawy gospodarczej natury.

Posłowie wypowiedzieli swą opinię 00 do ob­
sadzenia niektórych tek, szczególnie min. prze. 
mysln i handlu, sprawiedliwości i spraw zagra. 
niemych, a mianowicie Klub mtoszczański wy­
powiedział się przeciw kandydaturze p. Ossow­
skiego na stanowisko min. handlu i oświadczył 
sćę za utrzymaniem pana Strassburgera. Klub 
ten zapowiedział wolną rękę w stosunku do rxą. 
du pana NOwdka.

K onferencya z p. Skulskim
która odbyła się dopiero wczoraj w południe, do­
tyczyła spraw ogólno-państwowych. Na (pytanie 
para Nowaka, jakie stanowisko zajmie klub jego 
wobec nowego rządu, pn Skulski odpowiedział, 
że gabinet pana Nowaka powstaje wbrew woli i 
głosom N. Z. L., wobec czego żadne] °dpowie-

dzielnOóei za obecny rząd N, Z. Ł. przyjąć nie 
może. Stosunek Klubu do rządu w przyszłości 
za/leżeć będzie od jego  poczynań i działalności.

Wobec prtzedstawicMet]a Zw. lud.-naród, posła 
Maryama Seydy pian Nowak zaznaczył, ż>e jest 
człowiekiem umiarkowanym, że nie jest polity­
kiem. zawodowym, a trudności obecne i koniecz­
ność państwowa wysunęły go na to wysokie sta­
nowisko. Pian Nowak wie o stanowisku Zw. hićL. 
narod-, ma jednak nadzn ?ję, że sprawiedliwem 
rządzeniem zdoła spowodować, żjo obslrukcya 
związiku będzie ttmiarkowaną.

Poseł M. Seyda odpowiedział, że Zw. lud..nar. 
■toj w  Opozycyi nie ze względów pers°nalnych, 
lecz zasadniczych konstytucyjnych, nie czekając 
ukońozomiia oświadczenia oficyałino.go. Od siebie 
zaś zauważył poseł Seyda, że narodowa opinia 
publiczna domaga się, by polityka zagraniczna 
była prowadzoną w kierunku pokojowym, by pa. 
nowala Samodzielnie nad sytuacyą, a nie była 
kierowaną przez czynniki zakulisowe.

W  dffliedzinie polityki wewnętrznej czynności 
wyborów mogą być zaprowadzone pod trzema 
tylko warunkami:

1) jeżeli za skarbu ni ■ odpiętą  żadnym kana­
łem cłuocjażby najh.iriLziej pośredni nr fundusze 
na cele partyjne; 2) jeżeli administracja zacho­
wa się bezstronnie, ale ndetylko saime miniiste- 
ryum spraw wewnętrznych, ale w równej mierzi? 
władze wojewódzkie i powiatowe; 3) jeżeli mini- 
steryium sprawiedliwości będzie stało na wyso­
kości zadania, będzie kierowane przez człowieka 
nie zaangażowanego partyjnie i (posiadającego 
oawiagę i energię by przeciwstawić się robocie 
nflelegailmej i rozbijającej państwo.

Pan Nowak uznał tę warunki zt bezwzględnie 
łlusznc ale wyraził jednakże obawę, że nie uda 
mu się teraz jeszcze gabinetu w sposób Ostatecz­
nie taki skompletować, Jakby tego pragnął.

Poseł Scyda podkreślił jeszc®e, że byłoby nie­
szczęściem dla państwa, gdyby w wyborach na- 
arych rozpowsraechnić się miały te metody, kitió- 
re pe<wnc sfery i stronmuctwa stosowały praed 
wojną w Galicjo.

Opozycyjne stanowisko stronnictw 
chrzeSć,

Przedstawiciel naród, chrześc. surom. lud. pan 
Stefan Dąbrowski równice ze względów zasaJdlni- 
czycb i konstytucyjnych zajął stanowisko op0. 
zycyjna i stanął na stainowisku, że kwiestyę ka<n- 
dyda/ttury Korfantego winien był rozwiązać Sejm, 
a nic Komisya Główna.

Pan Czerniewaki. jako mandataryus® Cha- 
dccyi zapewnił, że nic nieme, przeciw pamu 
Nowakowi, zresztą klub mówcy proponował 
p. Nowolko, jako kandydata w  razie nie dioę- 
śrisi dc władzy Korfantego, ale bo wsgfędów 
zasadniczych i konstytucyjnych zgodnie z de 
klanacyą Komisyi Głównej Chadecya zajmu 
Je stanowisko opozycyjne, którego ten u -  
leżniOny Jest od programu i 
du.

O tekę sprawiedliwości.
Największą trudność w skonjpJj-rtowamiiu listy 

gabóńetu napotkał pan Nowak przy obsadzie mi-

i njbtuitwi spra wiedli%’OścL
Lewica, zaproponowała mu powierzenie tej te­

ki panu Makowskiemu, ministrowi z b. giabinełtfu 
•p. Śliwińskiego, zaciekłemu socyaliście.

Spotkało się to z oporem nawet tych klubów, 
które w Komisyi Głównej głosowały aa p. No­
wakiem, nie mówiąc naturami? o kluihach śn- 

ji mych.
Ran Nowak próbował wpłynąć na swych man- 

dataryuszy w pośród socyaltetów i klu'bu Sta- 
pińskiego, aby żądani? swe w formie kategory- 
canej co dfo p. Makowskiego cofnęli. Nic udało 

mu to Jodnak, a będąc aaLeżmym. od nich, mu- 
J siał wrMUtcie zatrzymać pana Makowskiego.
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Rząd „ministrów", „kierowników" 
i „tymczasowych kierowników1J f

w  ] ctzmowie z K. P. K. wyraził siię p. Nowak 
w gudziaaoh wiecz-oirnych, że nłe jest sam zado­
wolony ze składa swego gabinetu, dlatego też 
będzie posługiwać się trzema kategaryami kie. 
"Owników ministerstw.

1) Minjjtrowic, Ikitóryrh na stałe zatrzyma;
2) kierowników ministerstw;
3) tymczasowych kierowników, których e- 

wentualniie będ^e* musiał w najbliższej paizy- 
sżłości zmienić, o ile sprawdzą się przewidy­
wania widu klubów, ie  są albo niedołęga­

mi, albo tai wybitnymi p J tyjnikami.
O godiz. 7 wieczorem p. Nowak skompletował 

w ten sposób listę swego gabinetu i zawiózł akty 
nominacyjne do Belwederu-

ZireStfny, proponowane uiu pawe® rlronnictwa, 
zaszły tylko na niektórych stanowiskach, a mia­
nowicie: kierownikiem min. pocaf i telegrafów 
zostanie part Moszczyński, oświaty sam pan No­
wak. jako kierowiMk tymcaatowy robót pobi­
eżnych pan Rybczruski.

Skład nowego gabinetu.
Wari lawa, (PAT ). Naczelnik państwa wy- 

stoeowal następujące pismo:
Do pana prof. Dra Juliana Ignacego No­

waka, rektora Uniw. Jag., W arszawa.
Mianuję Pana prezydentem ministrów  

Rapltej Polskiej i ministrem W . R. i O. P., je­
dnocześnie na wniosek Pana mianuję:

Min. spraw  wewnętrznych p. Inż. Antonie­
go Kamieńskiego, 

Min. fcpraw zagr. p. Inż. Gabryela Naruto­
wicza,

Min. spraw wojsk. Gen. dywizyi Kaz Sosn- 
kow‘.kiego,

Min. skarbu p. Zygm unta Jastrzębskiego. 
Min. sprawiedliwości p. Prof. W ac ław a  

Makowskiego,
Kierownikiem min. rolnictwa i dóbr pań­

stwowych p. Dra Józefa Raczyńskiego,

Rząd konieczności państwowych.
P oczciw a, lecz  niezbyt realna deklaraoya. 

E kspose, czy w ykład akadem icki.
»w«. (tel. M-ł.). Pan Nowak przyjął wczo­

raj dir-ennikarziy. którym z wf«lktm humorem i 
optymizmem oświadtezył, że jadąc do Warszawy 
nie proyipuazomł byuajmod&j, że znajdzie grunt 
tak nrzygotowany. Rząd mój, — oświadczył p 
Nowak, — będzie rzędem konieczności państwo­
wych, mającym ®i a»danie przeprowadzenia ozy- 
stoiri wyborów. Rząd będzie się starał, aby nie 
hiszło nie takMgo, «oby przeszkodziło w dotrzy­
maniu ti jbhuu wyborów, ustalonego przez
m m

)f Nie jas<em zawodowym politykiem, — paówd 
prof. Nowak, — tak jednak składało się dotąd, 
że ilekroć Ojczyzna m alarii się w  tarapatach, 
to wówezaa 1 narta gdz • .  wynajdywano (I) — 
Z tego wnoszę, że i taras mnzt być eiftke (!) Je­
stem iedmak pełen optymizmu, albowion loy te­
go nie widaimy, ais Polaki Jtalr idne w górę. 
Ekepcse swoje wygłoszę we ezwartek przed Bej. 
m «n  chociaż jeaiocm w etanie to uczynić nawet 

i jutro, tak je&tocn patsyaiyyczajony do wykładów 
• akademickich.

Bandycki napad
na Zebranie Związku Ludowo-Narodowego.

Bolówka socyalisłyczna opanowała salę.
2 rannych!

Na dzień wosorajaBy, na godanę 7‘30 wieczo­
rem b> ho zapowiedziane zgromadzanie Związku 
LUKtowo-Narodewcgo. Miało siię ono odbyć pmziy 
ul. Pljarsktej \. 1, a wedle zapowiedzi, ogłasza­
nych dwukrotnie, zwołane było . wyłącznie dla 
członków Związku Lud.-Narod. za okazaniem le. 
gitymacyi. Zebranie nie miało więc absolutnie 
charakteru ogóllno-publicizinego. Na ziefiraniu 
mmlii referowat1 red. Sadzcwicz, red. Rymar i 
rud. Krzywy.

O godtzanie 7, a więc jeszcze na pół godziny 
przód zozpoezę-iMm zebraniu, wtargnęła do sali, 
w której znajdowały się cztery osoby, mianowi­
cie: red. Rym ar. dr. świnki, ks. Stojanowzki 1 
sędzia Siedlecki, — bojówka socjalistyczna, zło- 
ona co najmniej «e  100 osób, i niwadzona przez 

towaruya^a Bednarczyka (uwolnionego ponad 
miesiącem przez krakowski sąd kam y z po i 
ztwuMóu komunizmu) i z  łsskemi rm cUr się na 
obecnych

W  picrwwijm  rąędizy} raucil słę np red. Ryczą- 
ze, wspomniany w via j Bednarczyk (z bykow­
com) ł uderzywszy go w piersi, powalił, a  o l  
nim rzucił « ę  radny socyetietyetny Patikan, da­

lej dwóch innych robotników, uderzając w  bez­
bronnego redaktora laskami. Skutek był tnikł, 
że red. Rymar nozaal pogataeaii klatki picz. 
siowej oraz odniósł dotkliwą ranę cięlę między 
prawą skzprią a okiem. 2 milimetry m  prawo, 
a byłby rt lahtor Rymar stTacii życie, o ileby 
cios byt skierowany bardzie] na Iowo, byłby stra 
ci? oko.

Mniejszego pofoic*a doznał dr. świrsk* oraz 
inni obecni,.

Do wypadku zbolali wezwani natychmiast le­
karze dr. FiętkowOki i dr. WyincU.

Tymczasem na sali powistał nieopisany tu­
mult, a na ulicy Pijarski 3j od bramy wejśetównj 
wiodącej do lokalu, stanęła druga część bojów­
ki, ażeby zamknąć dostęp.

O gndtalnie 7*15 została wezwana na miejsce 
policys, a dopiero o godzinie 7*45 przybyto na 
miejsce 2 żołnierzy policyjnych z ajenti tn poli­
cyjnym i 'zamiast interweniować, skryli się rehó- 
«*t*wto między publiczność na plantach. Wezwa­
ny :rz»*e ird. Krzywego ajent policyjny, ażeby 
aftadaJ legitymocye urządzających tumult i bój­

Kienywnikiem min. przemysłu i iirradki 
podsekr. stanu p. Henryka Strassburgera- 

Min. kolei żel. p Inż. Ludw ika Zagórnego- 
Marynowskiego,

Tymcz. kierownikiem min- poczt i telegra­
fów dyrektora departamentu p. Jana Mo­
szczyńskiego,

Kierownikiem min. robót publicznych  
podsokr. stanu p. M ieczysława Szczęsnego 
Rybczyńskiego,

Min. pracy i opieki społecznej p. Ludw ika  
Darów ikiego,

Min. zdrowia publicznego p. D ra Ludw ika  
Chodźkę.

Józef Piłsudski (— ), W arszaw a, Belweder 
31 lipca 1022. Kontrasygnował prezydent m i­
nistrów D r Julian Now ak (— ).

kę — odmówił temn iędanin, lękaj ?c >ię. wejść 
na salę.

Naies :mie o godzinie 8‘45 przyszły posdiki po. 
licyjne, które otoczyły lokal, przyglądając się 
ekscesom bezczynni9.

Dopiero kiedy Dojó;uka ^Kierowała saę pczcd 
lokal „Gońca Krakowskiego", wykrryKując że 
lojkal zdemoluje, noiieya nip /opuściła do tego,

Wuibet tego, że przed kilkoma dniami wyda­
rzył się napad na „Sło.vo Poisikie** we Lwowie, 
że w niedzielę już usiłowano ur:ądzić napad na 
„Gońca Krakowskiego", ten trzeer fakt należy 
jak najostrzej podkreślić.

Lokal redakcyjny strzeże polieya z własnej 
inieyatywy c4 wczo/ajyzej nocy.

Zajście wywołało w mieście olbrzymie ołmrze. 
nie nawet wśród sympatyków^ lewicowych, któ­
rzy ostro potępiają a/tosowamie meksyikauakich 
m^tod, goouych bandytów.

Na rai tie nie wiemy, jak zaonowg się wobet 
zajść, powyiszyh krakowka grupa P. P. S.. czy 
pochwali napad wzgtędmib czy zastosuje odpo- 
wietdmiie środki represyjne w stosunku do swo­
ich członków kalających w ten sposób homar 
P. P. S.

Do tej chwil]i watrr u,wujcmy się tee ®e »2K®e- 
gółowem omówieniem sprawy.

Na razie sprawa została oddana w reer pro. 
kolatory państwa, jako rr.i&rodajnea oraz odda­
na óo Sejmu, jako interpelacya.

W  k a ® r ^  rasie znaczrrą ezęóć odpowsetf-óeJ- 
noóci za w: padaci povryŻ8W ponor i komendant 
lłcyi państwowej, p Szczepański, a  pr»x"łwsey- 
stkiem wojewoda Ur'eoki, który powinien znać 
nastroje i mieć %»farm>aofów swoleb tek aże­
by w jego okręgu nie zdarzyły eie tego rodr âja; 
uholewaiiia godne wyipa dki.

W  każdrra razie piękna jest w praktyce ewo. 
boda przekonań, wolność samieA i stówa w po­
jęciu swej hojówld sooyallstyeznej!

SC ZW IĄZK U ŁUPCWO.NABODOWEGO
Djoś we wlorc-di 0 gcia. Z30 wlecz, odbędzie się 
w loikalu Zwna' k i  nos edz. uie obazemiejszego 
komiietu.e Sprawa ważna. Obecność wueyetMct 
CSU niesbodna.

Konferencjt w Londynie po przesilenie 
włoskiem,

Pary*. (PAT). Jik do*u* .Petit ]*arijlen“ z 
Rzymu, Lloyd G-eorge zawiadomił wenoraj rżąc 
włoski, że planowane w Loadynłk henfereney* 
nis odbędr*e się przed załatwisalsm włoflfct^gt 
pra Wlenia gabinetowego.

Ruch s<eitfowy,
Sistśs krakowska i  31 lipca

<V*Wy I diwlzy
L-olaryot.żjod

, szwaic 
“unty sztwiia 
Mirki aienuer 
donny ioiu.

.  C1M1CO-.

.  w^ier*. 
. duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry wtoskie

v aiao miTKOwd
mitu inułtii) 1 ćzski. n a  ■■ ntn
lltM iirahi 1 tam «ah Tnraktn
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Warssawa. 31 lipca. (PAT) Giełda. Milionów^ 
trans. 1900, 1900, 1930, 4 i pół proc. Iow . kred' 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 330, kupno 225< 

5 proc. m. Warszawy trans. 230, sprzedaż 23$< 
kupno 230, 4 i pół proc. To w. kred. z>em. za 10̂  
marek trans. 56.25, Obligacye z r. 1917 tran*’
113.50. 110.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6065’ 
i 6085, Ó065, sp. zedaź 6085- kupno 6045. Czek 
] Gdańsk trans. 475, 469, sprzedaż 469, kupno 465 
i Berlin 10.00, 9.60, kupno 9JO, Londyn tran 
' 27.100, 27.150, sprzedaż 27J50, kupno 27.050 H? 

wy York trans. 6100, 6050, 6070, sprzedaż 609*1 
kupno 6030, Nowy York drobne sprzedaż (jO #  
kupno 6030, Paryż trans. 503.50, 502, sprzed*' 
502, Kupno 498, Praga trans. 138.50, 138, SzWkf 

, caryc sprzedaż 1113, kupno 1104, Wiedeń tran1 
i 16.15, sprzedaż 15, kupno 14.

Zurycb. 31 lipca. (PAT) Zamknięcie gieł^' 
Berlin 0.80, Holandya 203.40, Nowy York 522-*  ̂
Londyn 2326, Paryż 4280, Medyolan 2402, 
penhaga 112.75, Sztokholm 136.75, Aladryt 81 *̂; 
Buenos Aires 1192, Budapeszt 0.30, ZagrZ®*
162.50, V/arszawa 0.80*50, Wiedeń 0j01‘50, aus*'

1 korona stemplowana C.01‘75.
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IsGIIPI IDipna H o . M l .
Przyczyny tej zohyazanie języka polskiego przez sfisze futurystyczne 1

W śród intenpelacyl, wniesionych w Sejmię na­
szym w ostaamkh dniach, zasługuje niezwykło- 
tŁciU« swoją jedna na sceaagółną uwagę. Oto .Na­
rad. Chrzęść. Stronnictwo Pracy wystąpiło prze­
c ie bo zohydzaniu języka polskiego pirzeiz nale­
pianie w kraju afiszy futurystycznych.

Treść interesującej inturpoiacyi jest następu­
jąca:

Od pewnego czasu fu+uryś ci urządza je. cały 
nzoreg wieczorów w różnych rrrejscowościach 
kuracyjnych, jM-zyczem rozwieszają afisze o naj- 
dizdwtaCHniąi&acj treści i w języku futurystycz­
nym , który jest najokropnieJszem zepsuciem Ją- 
*yka polskiego. Ponieważ wiadomo nam, iż ist­

nieje przepis, który zezwala na rozwieszanie a- 
fiszów tylko w  tych wypadkach, jeżeli jednocze­
śnie zawierają tekst w języku polskim, zaś nic 
wiadomo na,m nic o ten , że język futuryątycs- 
ny został uznany za polska, uważamy zatem ze­
zwalanie na rozwieszanie podobnego rodzaju 
plakatów za karygodne. Wobec powyższego, za­
pytujemy szanownego pana ministra spraw we­
wnętrznych:

1) ozy o j owywszem jest noinfomaowany;
2) czy i jakie środki zamierza przedsięwziąć 

w  celiu nic-doiziwolenia na lodabnego rodzaju pu­
bliczne zohydzanie języka poLskijgc.

Polska będzie miała komunikacyę powietrzną
Poiączenie między Gdańskiem, Lwowem i Borysławiem.

południe; wylądują samoloty prawdopodobnie 
na Mokotowie. Następnie udadzą się do Lwowa. 
W  krótkim czaste ma uiinisten two pocztt i tele­
grafów ruz|pocizą( pentrakbaeye w  celu zawarcia 
umowy co do mchu pocztowego z wy mierni onem 
Towai zyatwom.

żomy jeszcze jeden fakt.
Oto w jednej ze wsi poleskich, okol-o sann, 

podczas szalejącej burzy uderzy! piorun w dom 
Ukiaióua i spowc dowal pożar Z powodu posu­
chy i niebywałego upału ogień ogarnął w  p ize. 
ciągu pól godziny całą niemal wioskę, Przyibyia 
straż ogniowa z Sam była bezradną, gdyż wszy­
stkie prawic studnio stały w płondemach.

Nadto akcya ratunkowa była utrudnioną z 
powoda wybuchu amunicyi, zamagazymiwanej 
na strychu chaty, w  którą piorun uderzył. Po. 
śród M ętów  dymu i żaru ognia eksplodowało 
tysiące naboi karabinowych i kilkaset granatów. 
Dopierc późnym wieczorem udało sót pożar zlo­
kalizować.

Od dłuższego już czasu krążą w tamtych stro­
nach v/i śei, że ITcraińcy chcą wystąpić zbroj­
nie przeciwko wiadzom polskim i urządzić po­
wstanie, ażeby „Lachiw wyrizaty*1 i oczekują 
ciągle na bolszewickie oddziały, z którym i mia- 
noby wspólnie działać.

Poflsflci® Towarzystwo Żeglug j Powietrznej 
„Foróo" uruchomi wkrótce komundkacyę powie­
trzną m iędzy Gdańskiem, Lwowem  i Boryisła- 
wdur. Ruch ten będzie otwarty zarówno dla 
Spusażerów, jak i dla przesyłek pocztowych. Pier- 
wHBy próbny lot odlbędańe się prawdopod obme 
w  poniedziałek 31 Ih. m. o godzinie 12 min. 10 w

liii ni ii iłowt mlii
Powstanie na Podolu szerzy się

Wnrew oficyalnym aaprzeceiwiaom ukraińskiej 
Hujyt sowieckiej w Warszawie. w dalszym ci egu 
uatdi bniiltcą nowe wiadomości o powstaniu na 

Ukrainie. Ruch zbrojny przeciwko bołsarwikonn 
fib jął już kilka powiatów ma PodoLu.

BBiny oddział powstańców pod dowództwem 
puŁk. Kaczorowskiego rozbił niedaleko Kamień- 
cr Potdjoileikiego pułk boilssowiokii, tak zwiany 

oiawo naEnttez©nja". Był xo pułk specyalniic 
wyznaczony na zgnieceniie powstania w powiecie 
kamienieckim, leden z najlepszych pułków *o- 
wiocklch.

Całotpd micgaoowi nabrali j»ufaimi& do siły no- 
ostańców. Zapełniają azeregf powstańcze, zmo- 
mą żywność, ułatwiają n,a każdym kroku alkcyę 
zbrojną przeciwko bolszewikom.

Dowódzca Kaczorowski urórf w  opinii chlop- 
Stwa do znaczenia bohatera. Oddziały jego wi-

przy pomocy ludności ukraińskie].
tane są, jako zbawcy „bat‘ki Kacj o io *  k' b e '. 

Władzie sowieckie w  miejscowościach, nieobję­
tych dotąd powstaniem, ogłosiły nagrodę za 

głowę pułkownika Kaczorowskiego w wysokości 
miliarda rubli.

Po zwycięstwach Kaczorowskiego i prz^in jesio­
ni iu się powstania na powiat lwtyezowski władze 

! aowfcickn© wysłały divie dywizye. Walka z po- 
( wstańcumi zapowiadała się, jako bardzo ciężka 
1 Operacya wojenna. Chcąc tego uniknąć, jedna dy

I wizya wraz z komisarzami przeszła w całkowi, 
tym skladzta na stronę powstańców.

Wobec przeważających już sił pozostała dy- 
] wlzya bolazewioka wycofała się szybko w kła. 

runko Kozia tym.
Powstańcy, uzyskawszy tak duży napływ rro- 

; wycb sił. rozszerzają zajęty przez siebie teren 
w- kierunku na Kijów.

inni w III

Ukraińcy przygotowują się „Lachiw rizaty".
Na kresach wschodnich ciągle wre, jak w garn I leż orgauioując zbrojne narady na posterunki 

ku. Żywioł ukraiński ustawicznie działa na s/ko- policji.
dę państwo, — ozy to uprawiając sabotaż, czy | Do tego całego łańcucha zbrodni dorzucić mo-

Sędy doraźne na obszarze 
b. Zaboru  rosyjskiego'.

W  nrze 50 „Dziennika Ustaw" z dnia 26 lipca 
ogłoszono rozporządzenie o sądownictwie dora- 
żnetn na obszarze b. zaboru rosyjskiego. Na mo­
cy tego rozporządzenia n-zedłuża się na czus 
pięciu miesięcy licząc od dnia 1 sierpnia 1922 r. 
postępowanie doraźne na obszarze b. dzielnicy 
rosyjskiej', z wyjątkiem powiatów:

augustowskiego, bialskiego (Biała), ciechanow­
skiego, iłżeńskiego, kieleckiego, kolnefiskiego, 
kolskiego, konińskiego, konstantynowskiego, lu­
bartowskiego, makowskiego, mławskiego, ostro­
łęckiego, ostrowskiego, płockiego, płońskiego, 
prasnyskiego, radzyńskiego, rypińskiego, sejneń­
skiego, ifźewskiego, kieleckiegc, kolneńskiego, 
sokołowskiego, suwa’skiego, szczuczyńsidego, 
węgrowskiego, włodawskiego i włos-.czow- 
skiego.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie 
z dniem 1 sierpnia 1922 r

Eoidemii cholery w Polsce niemo
Wobec pojawienia ste mylnych i  alarmują­

cych informacyi o rżeniu się w Polać® epide­
mii cholery, Nace. Nadizw. Komrsaryat stiwier 
dsaa, że na terytoryuim Polski cholera nie ma w  
danej chwili charakteru epidemii i po,'xłynezc 
jej wypadki stwierdzone rosiały jedynie w  R ó­
wnem, gcizie. w  ostatnich -drwóch .miesiącach za ­
notowano wszystkiego 17 przypadków, *  któ­
rych 13 wśród rapatryantów, przybyłych z  Ro- 
syi luh Ukrainy, 4 zaś wśród ludLośd porodimaie. 
scia mdatiia Równe „Cegielnia".

f jm *** odnowić przedpłatą f
na sierpień i

Kościółek św. Benedykta.
(Dotkończenie).

Na prośbę ks. Probosscca Komperdi Miniiste- 
lyum udiz.eLło poewolenia na rpstaiunaoj ę pod 
dinlapp 2 siierpnia 1862. Po ortizymaniu poizwol,;- 
*Viia ziwrócił się ks. Proboszcz do para fiam, by ni. 
dali uipaśc w ruiiną świątyni, którą 26 pokoiloń 
azianowało i podtrzymywało. Również wydał ode- 
*Wę i do całego Krakowa. Wspomniał, jak to tein 
kościółek przy mykał do licznych obozów, któro 

Kirzemionkaich stały; ^aaniowały go woiska 
•BwertoJtk w XVII wietou ipodcwss zdohydia Kra­
kowa: szanowały go wojska rosyjsikici. obozująr 
ó  pod nim w roku 1809; praoszumnał y pon-ad 
®»«n i woteoio niego tysiączne burze, a on ooalał. 
dzięki temu wetzwamiu pospiąszyld ohywatole 
'̂Odgóirscy z pwmocą taką, iż można byio przy- 

atąpić dio jego re-stauracyi.
Wtedyao k^serćłek ten gruntownie zbadano od 

bosadeki aż do sygiuaturtki. W  kiopule błasizanej 
® oJeŁiono persramin, włożony do rurki .szklanej 
*  diaiią 1823 roku. W  dwikum-ctucie tym znajduje 
się oipis restauracji całego kościółka w roku 
*823, za rządów .j iierwazego proboszcza podgór­
skiego, ks. A lojzego Owsuńsk • ?igo. Następnie wy- 
5 “̂ h© i13*]1 jest,, iż w Aktach Kapituły kiukow- 
®«iej, w  jednej keiędize pod tjrtułeim „Monaate- ,
Jtórum", znajduj® się taka wzmramka o kościół- ] 
“Łp:

J a  murami Miasta KaomiieaazB, stod na górze j

Lasota kościółek murowany pod naizwamiem św. 
Benedj kia, który w roku 1200 posiadał własną 
prebondę., jak t:o: grunta^ łączk' hp.; ta była wła­
snością klasiztoau z wie rzyn i > ‘Oknego, kJióra nastę­
pnego czasu w posiadłość miasta Krakowa prze­
szła".

Z tego dokumentu widzieć się daje, żc ten ko- 
ścióisfk co do starości krakowskim kościołom nie 
ustępuje, będąc już w roku 1200 uposażony pre- 
bendą; a więc o wicie wcziośniej musiał być zbu­
dowany. Dokument ten um^s^cziono z powrotem 
w kopule.

Ciekawie przedstawia się mafaryał, z którego 
kościółek jest zbudowani-. Mianowicie jednia 
ściana, która pękła i dlatego mustano ją później 
szki ojpami podpuara ', była bez żadnej formy zbu­
dowana- Te kamienic, z któaych ułożono tein t o t , 
nie znajdują się w całej parafii, l*cz przeważnie 
edtioło Myślenic, Sieprawia i Bdskupite. Skąd one 
sio tu wzięły?

Ks. Komperda, proboszaz podgórski tak opisu­
je w kronikach parafialnych Itradycye, dlaczego 
z różnych kamneni ten kościółek postawiony zo­
stał: „drzy oglądaniu mr.rów okalało się, żo 
ściana wpół pęknięte i już dawniej sakerpami 
podparta, była beiz żadnej architektury stawia­
na. a co najbardziej n-ais uderzyło, jest to, żt cała 
ściana, a nie z podgórskich kamieni wymurowa­
na. Są w niej kamienie siwo, jakich tu w całej 
■parafii niema, a jakie znajdują się około Sioipra. 
wLa, Myślcn-c, także parę mil odległych. Zdaje 
się więc, że chociaż w Podgórzu znajduje się i. 
lość kamieni, na wymurowam: c całego miasta

wystarczających, jednakowoż kościółek św. Be­
nedykta nio jest z tutejszych Kamieni wapien­
nych murowany, tylko z kamieni dalekich oko­
lic, które zoaje się, że nawracajacy się do wiary 
chnześcijarsk bej p.ervsi katolicy na znak poku­
ty i za atnzymamie chratu św. Pana Boęa na 
lihwałę i podziękowanie, na zr-ak prawdziwego 
liiawróccnia się, tutaj w ofierze znosili i z tego 
jak umieliprostym sposobem kościółek wym u­
rowali. Może beż chciano noszeniem kamieni u- 
ozoić pamiątę Krzywa, który to ciężar Pan Jezus 
dla zbawienia naszego na Góre Golgotę zaniósł, 
jak to czynią do dzćś dnia pokutnicy kalwairyi. 
scy, którzy roizmyślając gorzką mąkę i ciążui- 
I\rzvża Chrystusów sgo, z pokuty kamienie cięż- 
łkfre do góry niosą i przy rzecim Upadku ChrvT- 
stusa składdją. Niewątpliwą jest więc rzeczą, że 
te kościółki <na najwyższych szczytach gór ste- 
wtiane, jakoto: w Tjmcu, Podgórzu, Okocimia, w 
Tarnowie, były to jakby pierwsze etapj^ Krzj-ra 
przeciwko pogaństwu a pierwsi chrześcijanie w 
tych okolicach, staw iając te świątynie na górach, 
wyznawali publiciznic swą wiarę i dawali świade­
ctwo swego nawTÓiconta sio i zaichętę pnzos-iałj^m 
poganom.

Z tych uwag, zdlajd się reruntow-ama tradyeya^ 
która tutej sio utrzymuje, że kościółek św. Be­
nedykta jest współczesny pobytowi w tych stro­
nach św. Wojciecha mb też kościółkowi .1 emu na 
Rynku, krakowskim wystawionemu. Do itgo  do­
dać należy, że tylko półtorej ściany w kościół­
ku może należeć do pierwotnych czasów chrze­
ścijaństwa, w tych tu stronach rozkrzewionego,
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Takie sobie historyjki.
Poeci Zamorski w  „Myśli Narodowej" tak 

charakteryzuje chwilę obecną.
P. Józef Piłsudski zastrajkował na stano­

wisku Naczelnika Państwa. Z początku był 
to strajk włoski. P. Piłsudski pozwalał, że­
by życie państwowe toczyło się własnym 
torem, a odmawiał tylko swojego współ­
udziału, który jest obowiązkowym. „Nie 
przeszkadzał* p. Przanowskiemu w tworze­
niu rządu, zobowiązał się na piśmie do „nie- 
przeszkadzania* p. Korfantemu w tej samej 
pracy.

Zobowiązania tego nie dotrzymał, bo od­
mówił podpisu, a więc przeszkodził powsta­
niu rządu p. Korfantego. Strajk włoski prze­
mienił się na strajk pełny, Dołączony z sa­
botażem.

Po sabotowaniu rz^du p. Korfantego, p. 
Pitsudiki przeszedł do ostatniej broni socya- 
listycznej, do strajku czarnego. Niszczy Pol- j 
skę, ażeby większość narodową zmusić do : 
ustępstw. Sam nie wykonywa obowiązków ' 
Naczelnika Państwa i nikogo do ich wy- , 
konywania nie chce dopuścić. Tak fornale 
przy czarrym strajku nie doją, rie oporzą­
dzają i nie karmią inwentarza, a równo­
cześnie nie dozwalają nikomu tego robić. 
Niech inwentarz choruje i ginie, Hbo niech 
właściciel folwarku ustąpi.

Prof. StanisławStroński w „Rzeczypospolitej* 
opowiada, że Naczelnik Państwa w czasie ostat­
niego przemienia gabinetowego i targów o pre­
miera tak się wyrazi] o bloku lewicowym:

— Zespół Lewicy wraz z Żydami i Niem­
cami mam w kieszeni, aibc gorzej niż w 
Lieszn *, a troszczyć się mu\zę tylko o ten 
Kłub Pracy Konstytucyjnej, który teraz 
i mnie i mojemu niewystarczającemu obo­
zowi lewicowo-niemiecko-żydowskiemu wy­
znacza Prezydenta ministrów.

Wiemy natomiast skądinąd pozytywnie i wra* 
zie potrzeby możemy udowodnić następujący 
fakt.

czasie przesilenia ostatniego zjawiła się 
u Naczelnika Państwa delegacya posłów cen­
trowych dla pertraktacyi. Kiedy rozmowa szła 
ciężko pan Naczelnik Państwa oświadczy 1 krótko 
ł węzłowa to:

—- Jeżeli ten stan potrwa dłużej, rzucę mun­
dur, zrzeknę się godności nacze Inika, wydam ma­
nifest do ludności i pójdc w ulicę. Wam się zda­
je, ie tylko wy potraficie przemawiać do ulicy ?! 
Lecz jeżeli wtedy tireDa będzie gruntownych 
środków do oczyszczania atmosfery, nie zawa­
ham lię;

A  kiedy jeden z d o  iłów usiłował tłumaczyć, 
źe do takich środków me trzeba się będzie chy­
ba uciekać, oświadczył mu pan naczelnik Pań 
stwa.

—  Pana pierwszego zmiecie ten ruch. Pan 
będzie przedewszystkiem zastrzelony.

(Gd/by pan prokurator chciał czem z tego 
tytułu wytoczyć sledstwo służymy nazwiskami i 
świadkami. Red.).

Jak spry ina pani Natalia szukała przez 2 lata złodzieja i w końcu go
znalazła.

dżina jej męza posiada kuzyna, który jest zawo­
dowym złodziejem. Sprawdziła, że był on kala­
ny 4 razy za kradizdcże i  nesi nazwisko Stefan 
Piltóob.

Po długich, mozolnych poszukiwaniach stwicr 
diziła, że Piłich pod nazwiskiem K o lodz.jeżyka  
przebywa w Więzieniu mokotow rkiciii, gd rie od 
półtora roku siedizi za kradzież.

Onegdaj Piłich został uwomiony z więzienia, 
— natychmiast jednak aresztowany na ć.onie- 
śifanie pani Natalii.

Piłich przyznał się do kradzieży, popełnione] 
u swej d o tU  i opowiedział, że wsunął się on do 
mieszkania w  czasie, kiedy ta wyszła do sieni, 
potem ukry' sie pod łóżkiem. Gdy ciotka wyszła 
do miastu wyrzucił lufcikiem garderobę i sam 
tamtędy uciekł z mieszkania.

Po stwierdzaniu tego matka przeprosiła sy­
nową, a małżonkowie połączyli się z sobą z po. 
wrotem.

Panna Natalie w oziła  za mąż za pana Tózofa 
i zam iesza li przez diuzszy czas u matki mę­
ża w Warszawie. Podczas ob upacyij młody mał­
żonek został przez Niemców wzięty do óbozu 
jeńców na roboty i nie wracał dość długo Mię­
dzy synową zaś i matką przychodziło do czę­
stych scysji.

Aż razu pewnego, a było to na początku 1919 
roiku, mieszkanie maiki zostało okradzione Po­
nieważ zaniki i kłódlka na drzwiach były niena­
ruszone , świekra wywnioskowała, żo kradzieży 
dokonała synowa.

W  tym oz asie wrócił m łrdy małżonek z Nie­
miec. a dowiedziawszy się o czynie swej żocny, 
zerwał z iuą a sam zamieszkał u matki.

Żona tynwrz* sera zamieszIkiwaJa u obcych, czu 
jąc się jednak niewinną, postanowiła zmyć ^  
siebie plamę, jaką na nią rzuciła matka 1 w tym 
cila czi-niła usilne poszukiwania u> własną rę­
kę, aby złodzieja zdemaskować. Pracowała nad 
‘e r  przeszło dwa lata. Wreszcie ustalla, że ro-

Polskość Pomorza.
Ostoją niemczyzny pomorsfcłeij była do tej pw 

ry Bydgoszcz, wykazująca za czasów niemiec­
kich największy procent ludności niemieckiej 
Obecnie stosunki całkowicie stę zmieniły. I tak: 

W  dniu 1 b. m. m laótń Bydgoszcz liczyło bez 
wojska 98.528 mieszkańców, w tern 78.818 Po­
laków tprzeszło 78 procent) 18.597 Niemców 
(53*5 procent), 651 żydów oraz 456 przy­
należnych do innych narodowości. W  porówna 
niu do sitanu z dnia ?0 wraeśniia 1921 r.t w któ­
rym to dniu miasto liczyło 89.282 miewcŁańoów, 
liczba Polaków wzrosła o 7 proc., Niemców spa­
dla o przeszło 7 proc„ procent żydów i innych na 
rodowości spadł niezręcznie.

Wichrzsnia prawosławnego biskupa 
w Grodnie.

„Dzwonnik Grodzieński" przynosi senzacyjne- i 
wysoce niepokojąca u ia-di wnoś ci o  wk.hrzeni.tch 

prawosławnego biskupa gre dzaeńskicgo, Wto- 
dziminrza, w łonie Cerkwi wschodniej.

W  domostwie biskupa miał się w osta łam  cza 
■si© odbyć samozwańczy zjazd eparchialny, któ­
ry podobno uchwalił sprzeciwić, się wszelkie mi 
siłami usamodzielnieniu od Moskwy i aułokeló* 
lii cerkwi prawosławnej w Polsce.

Podkreślić należy, że bisikup W łodz:mierz od­
mówił podpisania konkordatu.

Trzy wiece we Lwowie
Lwów (tt-1. wł.). W  dniu wczorajszym odbyły 

się we Lwowie 3 wiece- 1) b. legionistów, 2) zwra 
zków 'zawodowych i 3) syo.iistow.

Na wiecu legionistów przemawiał poseł Hipo­
lit Śliwiński i delegat legionistów z Przemyśla.

reratia raś acian, zdaje się. że ze starości upadła
i jest regularnym prostopadłym inurem z cegły 
Zastąpiona".

Taik w kranikach paraf alnych przedstawione 
jest powstanie kościółka św. Benedykta.

Aby więc pozostał© ściany pierwotnej budowli 
utrzymać, podparto je potężną szkarpą, osa (po 
,ną na skale. Kopiąc pod nie fundamenta, zoale- 
ZiOno wyżłobiony w skale grób, gdzie leżały 
SBBcizątkl kości ludzkich.

W  kronikach tak opisuje ks. Komperda ten 
fakt: „W  grobie, kutym w ska-le uderzyły na,s 
szczególnie diwie szczęk i lud zkie, z któremi na- 
sjr, delikatne i szczupłe usta. żadnegoby poaów- 
nank me wjTiziymały. Były to szczęki godne, aby 
je rachować w gabinecie fizycznym dila pokaza­
nia ich zdrobniałemu dzisiejs&cmu pokoil enafe, 
lecz myśl, że to byli może pierwsi chrzliścijańae, 
w tyich Jtroriaicit, może fu: dato ;owie togo ko­
ściółka lub wodziowie ludu, nakazał je ze czcią 
złożyć z powrotem do wykutego w skale grobu.

Te szczęki jeszcze uzbrój cup potężnymi zęba­
mi, pół cała grubymi, zdolne były utrzymać ce. 
tnarowe ciężary lub dźwignąć stół. chwycony za 
krawędź. Może więc być, że tak potężnych roz­
miarów człowiek był wodzem ludu tutejszego i 
przyjąws; y wiarę chrześcijańską, przygotował 
dla siebie miejsce na wieczny spocizyniuk przy 
tym kościółku. A więc i z lego względu przypu­
ścić nałoży, że kościółek ten sięga dalekiej prze­
szłości. może X lub XI wieku".'

Druga z rzędu restauracya tego kościółka prze 
prowadzona została wyłącznie ofiarami obywa­
teli rnisj arowej parafii. Do znaczniej,szych ofia­
rodawców należeli: Józef Ciesielski, Karol Gra- 
siewicz, Rheman, Baruch, Szczepan Rs# anu raki, 
Aleksander Zdzienski, Andrzej Kamioniarczyk, 
Wojciech Lenda. Szymon Skawiński, Tomasz 
Florczyk, Franciszek Ptrochowiski, Domiihikowa. 
Pękalski. Kułakowska, Fełiksowa SwiaitiKówa i 
inni.

Dzięki tej rasitaiuiracyi kotściótek przetrwał zno­
wu sziaząiśliiwie kilkadrat esiąt jat. Przed 30 la ły po 
ksytd go gontami. Obecnie wymaga <yn znowu 
gruntownej nestauracyi. Z opowiadań ludni star­
szych pokaizuje się, że nieznany ofiartidiawct 
sprawił taim miały organ. Lecz żołnierze austryac- 
ey. stojący we furce© „Benedykt" proed 20 laty, 
w nocy ukradli wsiziys kie pi=Ecwłiki i klawiatu­
rę nadto uikraidlii tiam kilka starych ©brazow. W  
kościółku tym odprawia się Mszia św. kilka ra­
zy do roku. W  wielkim ołtarau znajduje się sta­
ry piękny obraz św. Benedykta Jest tam rów­
nież i mała amibona oraz chór z malowniczym stc 
rem, przedstawiającym sccmy z życia zakonnego 
Benedj ktynów.

Tak przii dstewia się -h.istorya tego kościółka, 
dziś pnawio zupełnie zapomnianego, a jednak nic 
zmiernie ciekawego pod względ m hislorycznym.

Mcwry napadali na /vrgana prasy, atakujące 
Naczelnika Państwa. Chrak ©rysityczucm jest, 
iż na wszystkich af/^zach, zwołnjąuyrh legioni­
stów na wiec, jakaś nieznana ręka podpisywała
litery: „e. k.", tak, te w idniały wsce izi© napisy: 
,fC k. legion iści". W iec związków zawodowych 
był baidm  nieliczny, wiec zaś syonistów, Ytótrj 
m iał być maniftŁJtaicyą radości z powodu urzy- 
znania żydom mandatu mad Pales+yną, również 
nie udał się.

„Królem polskim będzie 
Albrecht Habsburg 1“

BRÓDNIE UKRAIŃSKIE O SPODZIEWANYM  
PRZEWROCIE MONARCHISTYCZNYM  

W  POLSCE.
Organ Pctruszewicza „Ukraińskij PrapoT" o- 

mawiając obecne przesilenie rządowe w  Polsce, 
oznajmia swym czytelnikom, że przesi!<>n)e za­
kończy się przewrotem MOnarcbistycznym (!), 
a królem zostanie syn eks-arcyksięcia Stefana 
z Żywca, a rodzony brat słynnego Wasyla W y ­
szywanego — p. Albrecht Habsburg (!!).

Smutny epilog przemytników złote.
Lwów (teł. wł.). Przybyła z Warszawy komisya 

przy udziale funkcyonaryuŁizy P  P, przeprowa­
dziła szereg dochodzeń w  sprawie pirzem/uni­
ków ■złota. 2S handlarzy rV)*a, nie ptecęcych po­
datków, ukarano grzywny w kwocie 27 milio­
nów marek. Główny przemytnik ziota ~i Rosy i do 
Niemiec zdołał uciec.

Nadesłane.
Sniynfer 4469

C l

milionów P k n

dla csntralneflo ogrzewania
który pracował drużoj w dziale centralnego 
ogrzewania i ma praktykę, znajdzie korzystną 
pos tdę. Łaskav/e zgłoszenia pod adresem: InL. 
Paweł Mangelsdorff, właściciel firmy Heinrich 
i Mnngeisdorff, Centralne ogrzewanie i rury dla 
wysokich ciśnień, tiaiOWlce, ul. Dttrera 4.
L i  J Itd.^prźjbywający dc KATOWIC
I W  W  sporządzają odpisy na maszy- 
■la, przspisywania pod dyktatem i odbitki litogra­

ficzna w biurzo 't4.‘0

Katowice „Merkona**, pl. Wilhsitna 2.

Poszukuję w sp ó ln ik a

■ dla pc większenia wnrsztaln n a  fżr!2ri C. -  
j interes bardzo korzystny. —  Firma u - . ' :o.as«
[ Zgłoszenia listowne do Administracji „tsońca ; 
‘  Krakowskiego pod u A li lO 1*. iioO :
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Z dniem lutrzejszym rozpoczynamy drak  

niezwykłej powieści Aleksandra D U M A SA  

(ojca) pod tytułem „ lto l O PO W IE ŚC I O D U ­
CH ACH ".

Powieść powyższa nie była dotąd w  cało­
ści tłómaczona na język polski, mimo, ie  za­
granicą ukazała się w  STU K ILK UD ZIES If*  

CIU  W Y D A N IA C H  w  języka francuskim  

(ojczystym), angiol&kłm, niemieckim, ckkń- 
skim. włoskim, szwedzkim, hiszpańskim, ro­
syjskim. N a język polski przełożył „1001 0 - 
P O W IE Ś C I O D U C H A C H " p. SŁ K oliń sk i

Powieść powyższa różni się tern od tysiąca 

okazów nowoczesne] tandety, że prócz nie­
zwykłej fabuły, zagadnienia tntereaujęeego 

i żywej techniki jest utworem nawskróś ar­
tystycznym. Redakeya.

Chwila bieżącą.
Kraków, dnia 1. sierpnia 1922.

^   o--
„C zarna r ę k a "  grasuje znów w Krakowie

W  ostatnich dniach z rozmaitych stron dono­
szą do policyi, i i  bardzo wicie osób otrzymało 
tajemnicze listy z rozkazem złożenia w oznaczo­
ne™ miejsca większych kwot.

W  razie odmowy grozi owa „czarna ręka 
śmiercią.

Za sprytnymi wyzyskiwaczami wdrożyła poli- 
cya energiczne śledztwo i są wszelkie dane, iż 
w dniach najbliższych członkowie nowei „czarnej
ręk f‘ znajdą się pod kluczem.

Usiłowano morderstwo.
(T ) W  Wieliczce zdarzył się przed dwoma 

dniami fakt usiłowanego morderstwa na tle ro­
dzinnej zawiści majątkowej. Niejaki Józef Dębow- 
ski przechodzi! wieczór przez ogród, gdy nagle 
z poza krzewów ogrodowych padł strzał. Kula 
ugodziła Dębowskiego w  lewą rękę i utkwiła w 
kości przedramieniowej. Policya aresztowała ja­
ko sprawców nieudałego mordu Franciszka Blu- 
ma, Romana Korka, którzy byli szwagrami Dę­
bowskiego i Jana Seweryna. Pomiędzy Dębow- 
skim i aresztowanymi istniała długa i zaogniona 
zawiść z powodów majątkowych, która nareszcie 
doprowadziła niedoszłych morderców do zbrodni.

STAN POGODY. Prognoza na wtorek: Dość
pogodnie, temperatura wysoka, wiatry lokalne.

DYREKCYA KOLEI PAŃSTW O W YCH  za­
wiadamia, że termin uruchomienia pociągów po­
spiesznych Nr. 409 1 Nr. 410, oraz pociągów oso­
bowych Nr. 435 1 Nr. 436 między Krakowem a 
Poznaniem przez Górny Śląsk przesunęła z 1 na 
10 sierpnia b. r.

W  OBRĘBIĘ W OJEW ÓDZTW A KRAKOW ­
SKIEGO wychodzi 87 pism, z tych codziennych 
7, tygodniowych 25, dwutygodniowych 16, mie­
sięczników 38, kwartalników 1. W  Krakowie w y ­
chodzi 79, na prowincyi 8, a mianowicie w  Bia­
łej dwa, w Zakopanem dwa, w  Nowym Targu 
ledno, w  Jaśle jedno, w  Nowym Sączu jedno i 
^  Chrzanowie jedno.

W  języku polskim wydawanych jest pism 84, 
^  żargonie dwa, w języku niemieckim jedno, 

Żydzi wydają 4 pisma, z tych jedno w  języku 
Dolskim, jedno w  niemieckim i dwa w żargonie.

m a so w y  w y w ó z  w ę d l in  i t ł u s z c z ó w .
Na dworcu kolejowym przytrzymano w  dniu 25 
'ipca 42 osób za usiłowany w yw óz wędlin i tłu­
szczów z Krakowa. Osob&r tc odstawiono do 
Magistratu, gdzie towar zastał skonfiskowany.

SZMUGLOWANE SREBRO. W  ostatnich 
dniach posterunki P .  P .  przyareszłowały na 
dworcu kolejowym dwóch osobników, w których 
posiadaniu znaleziono większą ilość monet sre- 

rnych i srebra. Jeden z nich Lazar Halberstahl, 
'at 28. z Radymna, przyw iózł do Krakowa 658 
nJonet w  srebrze, niewątpliwie w celu przepro­
wadzenia nieczystych jakichś interesów. W  śledź­
c ie  Halberstahl tłamaczy! się, że monety przy-

•••• >• *

Niezwykle morderstwo.
(T) Niedawno termu miał miejsce w Lipnikach, 

w okolicy Krakowa, wyip.adak t.ajcuwnLczego mor­
du, który swoją zagradkowością wprost przeraża.

Drwa 11 z. m. pjizyszedł późnym wieczorem 
pod dom Józefa Capa nieznany człowiek i za­
pukał dc okna ze słowami- „Puśćcie moi* ptze. 
notować, wielkie barn  U ę, powracam z Kobieł. 
nika.* Cap kamał mu iść na nad eg do obory. 
Nieznajomy usłuchał, łecz wkrótce wypadł Stanu 
tąd i włamał się do pćwnicy, skąd wyniósł gar­
nek masła i gwnek mdeka. W ypiwszy mleko, 
położył oba garnki pod oknem, które następnie 
iednern uderzeniem wysadzał wraz z ramami. 
Zbudzony hałasem Cap. wsiał, kazał córce o- 
Uudtzić śpiącego w .sąsiedniej ubikacji lokatora 
i obaj, uzbrojeni w laskę i żelazną, sztabę, wy-

' szli przed dom. Nieznajomy stał na środku pod­
wórza. Cap uniósł rękę z laską w górę i krzy­
knął: „Pocoś 1y mi okno wywalił?" — „Hall! 
haltl — odkrzyknął nieznajomy. Padł strzał. 
Nieznajomy odwróci! się powoli i miarowym 
krokiem odszedł w stronę Kobielnika.

Cap pobiegł parę kroków poczcin upadł twa­
rzą d« ziemi. Córka zamontowanego zaalarmo­
wała sąsdadów, którzy puścili się w pogoń, lecz 
nieznajomy znikł bez śladu.

Połic\’a stanęła wobec tego tajeimrczego mor­
du jak przed nierozwią-zalną zagadką. Niema 
dla poszuikiwań za mordercą najmniejszego poin 
ktu zaczepienia. Może energiczne śledztwo, któ­
re prowadzi się w dalszym ciągu, wykaże w naj­
bliższym czasie- jakieś wyn ki.

Złodzieje okradli mieszkanie... złodzieja.
Karkołomne sztuczki złodziejskie na gzymsach 5-c o piętra.

Onęgdaj około godziny 7 rano dwóch złodziei j cha nad brzegiem gzymsu na wysokości 5-00 
usiłowało proeE drzwi dasftać się do mieszkania piętra. Po iście karkołomnej wędrówce złodziej, 
na facyatę 5-go piętra przy ul. Ztotej 56 w War- 1 akrobata wszedł przez wybitą przoz wichnrę ozy. 
szawie, m jm owanego pirasz odsiadujących karę bę do mieszkania złodzieja Gęb»kiego, zapako- 
'■v więzień in ztodizlcja Edmunda Gębskiego i ko- j wal w tłomok 2 kostyumy, suknię, sweter. 4 blu- 
cliankę jego, Maryę Sdinge.

Wobec tego, że dokonanie kradzieży przez 
drzwi udaremniła sąSiadika Kolasftiska, przei-o 
dodeieje wyfarali inną drogę. Jeden z nich, Sta­
nisław Kaknon, podający się za tokarza, pozo­
stał na ozaitach w sieni, drugi zaś, 27-letmi Ka­
zimierz Górka, podający s4ę za ślusarza. zdjął 
palto i przez okno ze schodów przeszedł po da-

zki. bieliznę damską i męską, oraz parę obuwia, 
ogólnej wartości 200.000 marek, poczem tę * » -  
mą drogą dostał się do sieni.

Dopiero lokator z. przeciwnej oficyny domu 
wseczęł alaim. a zaalarmowany dozorca zam­
knął bramę i wtedy obydwóch opryszków u- 
ję>to.

wiózł do wymiany na banknoty. Na skutek tegu 
tlomaczenia odprowadzono go do Pol. Kraj. Kasy 
Pożyczkowej, gdzie kazano nut monety wymienić 
na banknoty papierowe. Drugi zaś szmuglcr Fci- 
ga Josen, lat 30, z Chełmka, usiłował wywieść za 
granicę 15 kg. i 20 dkg. monet srebrnych.

PODEJRZANY KOSZ. Zakwestyonowano kosz 
wagi 50 kg. wysłany z Łodzi do Tarnowa. Po 
otworzeniu okazało się, że jest napełniony tyto­
niem. Tytoń skonfiskowano.

NIESUMIENNY HANDLARZ. Za sprzeniewie­
rzenie 25 ubrań męskich, przeznaczonych do 
sprzedaży, aresztowano handlarza starzyzny Fr. 
Dyrcza z Tokarni pow. Myślenice. Wyłudził on 
w sposób podstępny kwotę 150.000 rnk. od Stani­
sława Foksa.

KRADZIEŻ BIŻUTERYI. Do zamkniętego mie­
szkania Jakóba Charapa. restauratora przy ul. 
Pijarskiej 21, włamał się w godzinach wieczor­
nych nieznany sprawca i skradł biżuteryę za 2 
miliony mk.

(T ) ZNOWU KRADZIEŻ KOLEJOWA. Kupco­
wi z Wiednia J. Rottenstreichowi skradziono dn. 
28 b. m. w czasie jazdy pociągiem pospiesznym 
Warszawa-Kraków portfel, zawierający 3 czeki 
po 100 tysięcy marek i 6^0 tysięcy koron austr., 
400 koron czeskich gotówka, oraz wszystkie pa­
piery osobiste.

(T ) CZOPEK CONTRA DROŻDŻ. Dn. 29 bin. 
urządzili dwaj bandyci Władysław Drożdż i Lu­
dwik Jachimek zbrojny napad na dom Franciszka 
Czopka, ktipca w Skawinie. Bandyci wpadli z 
browningami w  rękach do mieszkania Czopka i 
zagroziwszy mu śmiercią zabrali około 140 ty­
sięcy marek, ooczem zbiegli w kierunku Sidziny.

(T ) SPIACY WÓJT ANEK I ZŁODZIEJE. W  
Bolechowlcach pod Krakowem zdarzył się przed 
paru dniami wypadek, który świadczy iż są je­
szcze u nas ludzie z niegepsutemi przez wojnę 
nerwami tak, że ich byle co z błogiego snu nie 
wyprowadzi. Do domu Piotra Wojtanka zakradli 
się nocą złodzieje i wyrwawszy rygiel w  drzwiach

(weszli do izby. Zobaczywszy, żc cały dom jest 
pogrążony we śnie, wyciągnęli z Pod łóżka, na 
którem spał sam gospodarz, ciężki kuferek i wy- 

! nieśli go na dwór. W  kufrze znajdował się cały 
; majątek Wojtanka: 400.000 niarek, 20 niarek nipm. 
j w złocie 1 kontrakt kupna gruntu. Nienaruszony 

ale pusty kuferek znalazł rano zrozpaczony go­
spodarz porzucony prz.cd domem.

SKRADZIONO SKÓRY ze skPpu Izaaka Bor- 
gcnichta przy ul. Zielonej 13 wartości około 
2,500.000 marek.

Z TEATRÓ W .
O P E R ) W  TE Y ;PZE  V \  SiOW ACKIUGO. 

Dziś we wtorek .,Cavallcria Rr.sticana" i ..Paja­
ce". Ostatni pożegnalny występ tenora St. Gru­
szczyńskiego, barytona I r. Freszia, którzy w dniu

, tym pożegnają Kraków. Obok tych dwu gości 
wystąpi gościnnie tenor opery poznańskiej p. 
Arabik w przejeździć przez Kraków. Jutro we 
środę „Rigoictto", opera Verdi‘ego z gościnnym 
występem p. Palcwicza. barytona opery wrszaw- 
skiej, który wystąpi V  partyi Rigoletta.

OPERETKA PZY UL. RAJSKIEJ. Dziś we wto­
rek „W esoły wieczór", w którym biorą udział 
znakomici komicy i humoryści jak B. Bronowski, 
M. Mirski, de SiMa, oraz grono artystów nasze­
go zespołu operetkowego. Publiczność będzie za­
tem miała wieczór pp(en humoru, satyry i dow­
cipu.

OTW ARCIE TEATRU ARTYSTYCZNO-LITE* 
R \CKIEGO W  BAGATELI. Dziś we wtores na 
stąpi otw arcie teatru artyst.-literackiego pod 
kierunkiem p. Zygmunta Wojciechowskiego. Z re­
pertuaru paryskiego Grand Guignplu ujrzymy w 
interpretacyi ..Trójki" artystów teatru „Nieto­
perz" pp. Macherskiej. Kuncewicza i Szczerbiec- 
Machcrskicgo. Parę międzynarodowych tancerzy 
E!yvonne and Robert wykonają szereg najnow­
szych tańców Onestep i Schimmy. Aktualne pio­
senki śpiewa Z. Kosińska, art. teatru „Nietoperz". 
Atrakcyą będzie występ p Z. Faliszewskiej, pri­
mabaleriny teatru ..Nowości" w Warszawie. — 
Aktualną satyrę polityczna reprezentować bedzi* 
p. Jastrzębiec, poezyę futurystyczną p. Seweryn 
Michałowski. Zakończy „Folio 64“ transakcyt 
Schoenwaeldera.

REPERTUARY TEATRALNE.
Opera w teatrze i"- J. Słowackiego

Wtorek: „Cavalleria“ i „Pajace".
Środa: „Rigoletto".

Operetka przy »L  Rajskiej.
Wtorek: Wesoły wieczór.

Z POLSKI.
POSEŁ GRECKI Navrouelys złożył wczoraj

list uwierzytelniający w  charakterze charge d‘af- 
fair<*s min. spraw zagr. p. Narutowiczowi.

DANINY PUBLICZNE przyniosły w lutym br.
razem kwotę Ib miliardów 71! i pół miliona ma­
rek, w tein podatki bezpośrednie dały 5 miliar­
dów 129 milionów, podatki pośrednie 6 miliar­
dów 572.9 milionów, da j miliard 103.5 milionów- 
mnnopolc 2 miliardy 520 i pół milionów, opłaty
1 miliard 849.8 milionów- onkity wywozowe od 
produktów naftowych .85.8 milionów marek.

SKASOWANIE POW IATU  BIAŁOWIESKIE­
GO. Z cl mcm I sierpni;* skasowany '/o«t;<{ pow. 
b i a ł o w i e s k i ,  którego gąmiy wcielono da pow. 
bełskiego.

OPGESCHOWCY TORTURUJĄ CłU.OPÓW 
POLSKICH NA G. ŚLĄSKU. Do urzędu woje­
wódzkiego i do p. Calami t .i napływa cod/jennl? 
po kilkadziesiąt protokołów w sprawie gwałtów
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dokonywanych na ludności polskiej w  niemieckiej 
części Górnego Śląska. W  dniu dzisiejszym na­
płynęło 102 protokołów z powiatów strzeleckiego, 
zabrskiego, gliwickiego i opolskiego. Protokoły 
te stwierdzają, że teror niemiecki zmniejsza się 
bardzo nieznacznie i to w  niewielu miejscowo­
ściach. Gwałty dokonywane są albo w  obecno­
ści policyi Rcichswchry albo z ich udziałem 
czynnym. Bandy Orgeschowców napadają na za­
grody polskie, w wiciu wypadkach zabijają w ło­
ścian polskich i poddają ich torturom.

BUDOWA KOLEI CZĘSTOCHOWA—KĘPNO 
projektowana jest przez rząd polski.

SMUTNA STATYSTYKA. Od września 1915 r. 
do stycznia 1922 r. ogółem zarejestrowano w 
Warszawie 3696 kobiet i dziewcząt uprawiają­
cych nierząd zawodowo.

W YLE W  NARW I. Wskutek kilkudniowej ule­
w y Narew wystąpiła z brzegów zalewając oko­
liczne wsi koło Białegostoku. Woda zalała wiele 
chat, uprowadziła sporo inwentarza i zabrała 
siano z łąk.

ŚMIERĆ 2 CHŁOPCÓW  W  STUDM. W  Dar­
kowie na Śląsku Ciesz, spuściło się 2 chłopców 
do głębokiej studni, skutkiem jednak braku po­
wietrza i nagromadzenia się w studni trujących 
gazów udusili się.

Z  S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.

PLANOW ANA KONFERENCYA POLSKI I 
PAŃSTW  BAŁTYCKICH celem zbadania sowie­
ckiej propozycyi rozbrojenia odbyć się ąna w  naj­
bliższym tygodniu w  Rewalu.

ESKADRA SZWEDZKA W  GDAŃSKU. W  
pierwszych dniach sierpnia przybywa do Gdań­
ska eskadra szwedzka złożona ze statku „Svea“ 
i 5 łodzi podwodnych.

TYDZIEŃ ETNOLOGII RELIGIJNEJ. W  dn. 
od 6 do 14 września odbędzie się „Tydzień Etno­
logii Religijnej** w  Filbtirgu (Holandya). Zjazd ten 
uczonych katolickich świeckich i duchownych bę­
dzie miał na celu wymianę zdań pomiędzy' przed­
stawicielami poszczególnych związków, kongre­
gacji, zakonów i t. d. wszystkich narodowości, 
aby na nowo nawiązać nici wspólnej wiedzy du­
chowej, zerwane przez światową wojnę. Kajta 
uczestnictwa kosztuje 2000 mk. Zgłoszenia w  o- 
brębie Polski przyjmuje ks. A. Jachimczyk w Po­
znaniu, ul. Starościńska 3.

IRLANDZCY PO W STAŃCY są ciągle jeszcze 
w  posiadaniu miasta Tipperary. Koszary zostały 
spalone, mosty pozrywane, wszelkie połączenia 
telegraficzne i telefoniczne także zerwane.

SOWIECKIE TRYLIONY. Według urzędowych 
danych budżet rządu sowietów przewiduje do­
chody w sumie 360 trylionów 20 miliardów rubli 
sowieckich, rozchody zaś sumo 760 trylionów 449 
miliardów 670 milionów rubli, czyli że deficyt 
przewidywany jest we wysokości 400 trylionów 
429 miliardów 670 milionów ri$>Ii sowieckich. — 
Budżet wojny i marynarki wynosi około 74 try­
liony 752 miliardów 738 milionów.

CIEKAW E ROZM AITOŚCI.
ROSY A OBDARZYŁA CHOLERA JUGOSŁA­

WIĘ. Minister zdrowia w Jugosławii ogłasza 
sprawozdanie o wypadkach cholery i że idzie tu 
o zawleczenie choroby przez marynarzy. Głó­
wnym ogniskiem cholery jest Rosjra. W  Odessie 
notują obecnie 3000 chorych na cholerę. Także 
w Bukareszcie i w Salonikach stwierdzono 20 
wypadków cholery, a w  zatoce kotorskiej zacho­
rowało 8 marynarzy, którzy przywlekli tę cho­
robę z Marsylii.

ROSYA NIE CHCE ŻYWNOŚCI. Poselstwo 
sowieckie komunikuje, że rosyjski komisarz lu­
dowy dla handlu zagranicznego w depeszy okrę­
żnej z dnia 28 b. m. do zagranicznych placówek 
sowieckich ogłasza zakaz udzielania pozwolenia 
na przywóz do Rosyi chicha, zboża, mąki i cukru.

PIERWSZE URODZINY W  AEROPLANIE. 
W e Francyi Madame Georgcs Breycr z Lyons 
odznaczyła się w  piątek tern, że była pierwszą 
kobietą, która urodziła dziecko w  aeroplanie. — 
Brej-erowa była na pewnym letnisku we W ło­
szech, gdy odczuła pierwsze ostrzeżenie natury. 
Czcmprcdzej więc wynajęła aeroplan, żeby się 
jaknajprędzej dostać do domu, lecz zaledwie od­
jechali czterdzieści mil, hędąc na wysokości 
6000 stóp nad morzem Śródzicinncm, urodziła 
dziecko. Trzymając aeroplan w równowadze, pi­
lot maszyny wolno i uważnie wylądował blisko 
hotelu dla podróżnych, gdzie pierwsza pomoc 
została jej udzielouii. Matka i nowonarodzony 
syn czuią sic doskonale.

SZKIELET OLBRZYMA. Korespondent paryski 
..Kattowitzcr Zcitnng" donosi, że w  pobliżu C y­
tadeli Namnr wykopano podczas robót fortjdi- 
kacyjuych dobrze zakonserwowany szkielet ol­
brzymiego człowieka. W  pobliżu znaleziono dwa

t a  U l i  J M
Tajemnice Habsburgów. —  Hrabia węgi 
Arcyksiężna szuka ojca dla swych dzieci

Dwór habsburski dostarczył już wiele tema­
tów amatorem: sensacyi. Tragedya, z Mayerling, 
aamondowaicie cesarzowej Elżbiety, miłostki Ka­
tarzyny Schratit i wiele, wiele innych „kawai- 
ków“ tłumionych skwapliwie przez lojalne wkr 
'dfce, wychodzi teraz na świa/tło dwernine. J^dną z 
najciefciawszych zagadek jeat kwostya pochodze­
nia Franciszka Józefa I.

Był człowiek, który zawisł na szubienicy za to, 
że wdieidizitał, kto był ojcem cesarzy Franciszku 
Józefa I.

Matka cesarza, arcyłcs- Zofia, z domu księżni­
czka bawarska, żona arc. Franciszka Karola, nie 
spoczęła tak długo, dopóki Ludwik hrabia Balt- 
hyanyi nie zawisł w Jesieni 18(9 roku na szubie- 
Łiey. Oczywista rzecz, pod pósorem zdrady sta­
nu, jakkolwiek hrabia podczas proc. su dowiódł, 
że będąc prezesom miiniahrów -fręgioirsiklieh od 
marca 1848 roku, natychmiast złożył ten urząd, 
gdy sprawy węgierskie zaczęły wchodzić na to­
ry rewolucyjne- Zawisł na snubi-eaiicy, cłuoć już 
po zatwierdzeniu, kawałkami rozbitego talerza 
porcelanowego pokaleczy! sobie gardło, aby w y­
musić zamianę kary śmierci przez powieszenie na 
karę śmierci przaz rozstrzelanie. Musiał umrzeć 
i tio śmiercią hańbiącą, por.dewać dumna kobieta 
nie mogła mu darować, ie odkrył Jej tajemnicą.

Cnsarz Franciszek L  miał dwóch synów. Z tych 
iPoerwsaj-, późniejszy cesarz FerdTn?nd, był idy. 
ot, niemal notorycznym i — jakkolwiek dano 
mu żonę,.— w ogóle nie był zdolnym do spełnia­
nia funluryi małżeńskich.

Drugi, Franciszek Karol, był fizycznie zdrow­
szym, ale i cm grzeszył niedorOzwinięcłem umy­
słowe m i psychicznem, Jegio małżeństwo z fizy­
czni? zdrową* umysłowo sprytną*, co do charak­
teru tęgą. księżniczką bawarską Zofią, przez sze­
reg lait było bezdtzietrcm. Dopiero w rofleu 1854 
przyszedł na świat chłopiec, fizycznie dobrze roz­
winięty. Odrazu zaczęło doszukiwać się ojca, po­
nieważ nikt nio wierzył, aby arcyksiężę Franci

złote pierścienie z angielskiemi napisami i datą 
1690 r, Zachodzi przypuszczenie, że jest to szkie­
let żołnierza angielskiego, który brał udział w  
oblężeniu twierdzy Namnr w  r. 1692.

LISTY Z KRAJU.

Z Dębicy. .
OŚW IADCZENIE. Redakcya „Gońca Krakow- 

sfciiego** stwierdza, że autorem artykułu z Dębi­
cy p. t-: Obywatelstwo honorowe pomieszczona
w numerzie 205 z dnia 30 Jipcańie Je»k tcunitejstzy 
profesor Ludwik Sikora, co e urzędu ótwiarcLza- 
my. Redakcyi:

SEM INARYUM  NAUCZYCIELSKIE. Grono 
nauozycAelsikie tut. gimnaizyum z dyrektorem Ta_ 
sowiczem postanowiło w b. r. otworzyć prywabae 
seumnaryum nauczyciełstee dla dziewesąt, Po­
trzebę powyższego zakładu w Dębicy odioauwa 
bardzo tutejszy -okręg, zaś rodz ca powitają go 
z w lelkiem zadówolcnieoi i  uznaniem. Wszelkich 
wyjaśnień w tym  kierunku udziela dyrektor Ta., 
sowicia, który równocześnie przyjmuje zgłosze­
nia kandydatek- Od Ilości kandjdatek zależno 
będizie uruchomienie powj-ższeij insiytucyi,

UM UNDUROWANIE PRACOW NIKÓW  PO­
CZTOWYCH. Każdy urząd, ozy też instytucya 
prywatna, ozy i-ządowa stara się oto, aby praco­
wnicy byli odpowiednio odziani i aby jako tako 
urząd swój reprezentowali. Od zewnętrznego wy­
glądu względini/e ubrania zależy i powaga same­
go urzędu. Obronie po prowineyach tak urzędni­
cy, jako też listonosze i wogóle niżsi praco w ni- 
cj’ pocztowi przeważnie pracują w ubraniach cy­
wilnych. podartych, buz żadnych odznak, zaś w y. 
nęctenijałym w dodatku wyglądem przypominają 
s'salŁsaia,owsk#e postacie najuboższych żebraków. 
Niektórzy listonoszu i pracownicy pocztowi do­
stali na wiosnę mundury i czapki oraz wyrówna­
wcze pobory umundurowania w wysokości 100 
marek. Talk mundury owe, z których strzępy już 
lecą, jakciteż owe wyrównawczą dodatki, to kpi­
ny z ludzi ciężko pracujących. Listonosze w o- 
wych mundurach wyglądają jak aresztanci z W j 
śnicza. Ani krój. aioi kolor, ani też jakość moto­
ry i niccdpowiada celowi. Każdy pracownik po- 
czttiowy, pracujący cią.żko. mając do czynienia nie 
raz z olbrzymią gotówką, nietylko powinien go­
dnie reprezentować ubiorem swój urząd, ał? nad­
to powinien być wynagradiziany jako tako — jak 
banków tot, aby nie miał pokusy do nadużyć, (pc-

- i f s i  S a  t a n i .
ski powieszony został za niedyskrecyę. 
—  Wdzięczność bana Kroacyi w r. 1848.
szek Karol mógł być właściwym ojcem

Początkowo ptrzypusztizono. że tym ojcem jest 
książę Reiicbstadit, krói rzymski, syn Napoleona 
I-go. Zofia gusiowala w nim bardzo... W net atoli 
przekonano się, że domysły były niesławne.

Następni synowie arcy księżnej przyclicdziiili na 
śwńiait już po śmierci syna Napoleona I. ZresBtą 
arcyksitęóna pragnęła mieć synów zdrowych i 
silnych, podczas gdy król rzymski zapadł na su­
choty galopujące.

Jedtón Ludwik hrabia Bathyanii przypadkiem 
odkrył tajemnicą. Arcyksiężna Zofio, pragnąc 
wzmocnić swoje sitawowisko urodami* syna, wy­
starała się o  bardzo tęgiego ojca dla tego ostat­
niego. Zostaf nim pułkownik piechoty krccckicj, 
baron Jellaezye piękny, rosły, intoLigontny męż­
czyzna. Pełnił on wtedy około 1831 reku na dwo­
rze wiedeńskim obowiązki adjntanta, na jego ry­
cerskość i dyskr©ryę arcyksiężna. mogła liczyć 
zupełnie.

Trzech z kolei synów zrodziło się z owego ci­
chego związku: Franciszek Józef, Maksymilian,
Karol Ludwik, Czwarty i tsaj młods-zy Ludwik 
Wiktor przyszedł na świat już wtedy, gdy boran 
JelLaczyc, nagrodzony godnością bana Chorwa- 
cyi i Sławonii, bawił ad scaaregu lat w Zagrzebiu 
i tylko dojeżdżał do Wiednia.

Jełlaczyo odwdzięczył się matce swych synów 
podczas rewoliucyi w it>ku 1848. Gdy W ęgrzy po­
rwali za broń i gdy skutkiem energii Kossutha 
firoo Habsburgów już był niemal uti-aaoaijTn. Jel- 
laazyc ruszył z cała armią chorwacką na pomoc 
arcyksiężnej Zofii i swojemu synowi najstarsze­
mu, który- dnia 2 grudnia 1848 roku miał zostać 
cesarzem.

W tedy to Botłhaynai zdradził tajemuioę sto­
sunku arcyksiężnej z baronem i zawisł za to na 
Bzubienicy. Nim go powieszono, przekazał tę ta­
jemnicę paru powiernikom*. Za ich sprawą światl 
dowiedział się prawdy o pochodzeniu Franciszki 
Józefa.

w-ieraonyoh r a  kapitałów. Gdy każdy poczto­
wiec będzie doabre odziany i odpowiednio wy na. 
gradzany, medopuiśc. się zbrodni kradzieży, o któ 
łych dość często słychać. Nęd^a jest nródłam 
eta.

ŃABŁJt ŚMIERĆ, Wśród podejraanych obja­
wów umarła nagle Julja Lipówna b. kasyarka 
zarządu dóbr hr. Raczyńskiego w Dębicy w 37 
roku życia.

ZAW ALENIE  SIE DOMU. Poć  wpływem de­
szczu zawalił się sufit w dotmfu pa,T)d Czajkow­
skiej w  Dębicy, w którym mieszkał uirzęunik 
■pocztowy. Dzięki tylko nieobecności rodziny 
obeszło się bez katastrofy. Cóż powie komisya 
budowlana tut. W  takich bowiem i im
pcdoibnych domach mieszka bardzo wżelu urzę­
dników państwowych, nic też dziwnego żc każldty 
z uach marzy o  Kem aby z Dębicy uciec z życiem. 
Wielu urzędr-ków przeniesionych do Dębicy j »  
24 godzinach maipowrót z Dębicy ucieka głównie 
z powodu braku mieazkań. Są wjprawdzie wspa- 
mołc budynki Raczyńskiego w których się nńo- 
ścily szpitale wojskowe, jodlnak tutejszsi zwierz­
chność miasta nic w tyua Kierunku ni? /iTiirtiM 
aby pracownikom pańsitwowym zapewnić możli­
wie dogodne pomieszczenie. Sądzić jednak nale­
ży, żę władze wojskowe bardzo chętnie zgodrfły- 
by siię na poddaderżawienic, zwłaszcza, żc brudynk. 
stoją próżne.

Z Katowic*
Katowice, 31 lipca.

PrzeAadowan*a Polaków na Śląsku uieau. nie
ustają! Mimo wezwania Rządu, orgeszowcy po 
niem. stronie G. Śląska nie chcą oddać broni, 
ponieweż w  nieoddaniu tejże mają swój aż nad­
to jawny cel, użycia jej nadal przeciw Polakom 
aby zmusić ich do opuszczenia swych siedzib. 
Nie me dnia, w  którvmby masy uchodźców nie 
zjawiały się w  tut urzędach, redakcjach i k. d. 
opowiadając ze łzami w  oczach o okrutnem 
i nieludzkiem znęcaniu się niesfornych band nie­
mieckich nad bezoronną ludnością polską. Wie­
rzyć się wprost nie chce aby ludzie zaliczający 
się do kulturalnego narodu niemieckiego mogli 
się dopuszczać podobnych potworności.

Najpotężniejsze głosy rozpaczy rozchodzą sie 
szczególnie w  powiecie gliwickim i raciborskim.

Zl*t Soko atwŁ polskiego w Katowicach 
Dzielnica Śląska Związku Sokołów rozesłała u- 
rzędowy komunikat, iż w  dniu 5 i 6 merpnia
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br. odbędzie się w  Katowicach w Parku Kośćm 
szki jubileuszowy ziot Sokolstwa Polskiego w 
wojew. Sięskiem, połączony ze srebrnym jubile­
uszem gniazda sokolego w  Katowicach. Zlot za­
powiada się imponująco. Wszelkich informacyj 
udziela przewodnictwo 11 okręgu sokolego w Ka­
towicach, ul. Fr\derykn Nr 5 u drucha Róża­
nów icza.

Zjazd katolików. „Kuryer" donosi, że książę 
co-bigknpi delegat lu. prałat Kapie* zainicyo- 
wał odbycie zjazdu Katolików niemieckich na 
G. Śląsku, k tó ry  miałby się odbyć w Katowi­
cach W  tym samym dniu ma się odbyć zjazd 
Katolików polskich. Podobno obecnie roczą się 
wr kołach katolickich i w różnych korporacy- 
acn narady nad sposobem i formą urządzenia 
lago zjazdu.

Walka o prawo 
nie została ukończona!
Odezwa Wojciecha Korfantego.

Roaacjt!
po uipadiku gabinetu p. Aitura Śliwińsktego, 

pan Naczelnik Państwa zzzakl s!ę przyStyjmJę. 
•ago mu ustawowo prawa inicyciywy propono- 
w łi.łł ka dydadta na pironwera. Zgodnie z na- 
weani zasadniazemi ustawami państwowymi Ko- 
mdsya Główna Seijmu większością ąlosów desy. 
pnowala mnie na prezydenta lady ministrów.

Ni# ubłagałem *if o ten saszozyt, Moje “to* uari. 
Id osobiste na tu nie pozwalały. Ale netkoniec u. 
ległem prośbie państwa, darzącego mnie eweim 
■aiufaniezn 1 tylko z obowiązku obywatelskiego 
podjąłem sią ciężkiego zadania utworzenia gabi- 
•atu.

Stronnictwom więksscońoi przedstawiłem po. 
przednio swój program polityczny, który został 
jednogłośni* przyjęty. Był to program pojedna, 
s u  roedartego waśniami partyjnymi społecaeć- 
■SwłL. program obrony prow, dążących do wy­
miaru politycznej i społecznej tuprawedliwości, 
a n s  do ytwonoenia praworządności w państwie.

Zanim przyjąłem deenguocyą przez KomńByę 
Główną, w  myśl tego programu pojednania u- 
darem » ę  oo pana Nacziclnika. Państwa, aby się 
z tiAm porozumieć oo do rgodutj pracy dla do­
bra państwa. Pan Naczelnik oświadczył, że nie 
bądzle ml przei zkedzał w  tworzeniu gabinetu, 
ale z góry odmówił wapółpracy z rządem prze. 
Mamie stworzonym- Równocze&ule pan Naczel­
nik Państwa zapowiedział w  twą dymlsyc, po. 
ulewni nie może atę pogodzić z całym naszym 
„uyrt-wiem", określającym prawa jego i prawa 
Sejmu na wypadek przesilenia rządowego. W y­
raźnie podkreślił ran Naczelnik Państwa, że w 
danym wypadku ale ebodzf mu bynajmniej o 
moją osobą, lecz podobnie by postąpił, gdyby na. 
wat jago sadzony brat został desygnowany na 
f r t u iH l .

To swoje oświadczenie pan Naczolink Pań. 
aibwa po-* tórrył później kilka razy wobec pos’ów 
Federowiieza, Rosseta oraz podozur drugiej roz­
mowy, którą, z nim miałam i w obu wyipadkacb 
zapowiedział kategorycznie swoje ustąpienie. 
Wobec tego stwierdzić mi tylJco wypadało że 
pomiędzy panem Nacz. Państwa a wę- 
kszością sejmową istnieje głęboki kon­

flikt konstytucyjny.
Ponieważ zaś parmwo be® rządu pozostawać 

nie możni, zgodnip z prawem i w porozumieniu 
z stronnictwami większość przystąpiłem do two 
nenia rzeądn, o ozem pana Naczelnika w uprzej 
mej formie pwdadomi lem. Mimo nadzwyczaj­
nych trudności, utworzyłem aa.bwnet, który zdro­
wa opinia pub(l’czna przyjęła nader życzliwie i 
uznała jako jeden z najlepszych rządów, Jaki 
Polska dotąd misia.

Z gotową listą gabinetu udałem flśę do pana 
Nacroelniiekea PańJtwa, aby zgodnie z praw em 
poprosić go o podpisanie nominacy5 rządu. Pan 
Naczełnik wibraw swemu poprzedniemu oświad 
cxeniu, że nóe bądzrie mi pn^eszikadzał w tworze- 
niu raąiu podpisania listy gabinetu odmówił.

Jako przyczynę ewego stanowiska podał zno­
wu „systm prawny"; którego uznać nie cnce i 
ponownie podkreślił, m  moja oeoba nie jest przy 
cizyną togo zachowania się. Przy tej sposobno­
ści znowu zapowiedział swoj9 drtrisyę. ale da­
ty jej bliższej określić nie chciał.

Tam Wmem Pan Naczelnik Opuścił grunt pra. 
wuj. bo -swiiczainy pnut niego „aytsbem" jest

wynikiem prawomocnej ucliwnły S ’jmu a Sejm 
zaś jedynem źródłem prawa.

Wofctc togo ja we ago pogwałcania praw* nrjtez 
najwyższego jego strażnika, poczytywałem so­
bie za święty obowiązek ptdj ę# walką s prawo i 
wytrwać w niej ni do kem tu Praworządna orą4! 
apołoea 7ńatwa w tyoiąsaoh teUgramów i Tdd® la­
ty- v ypo>\ledzla|a swoją zeg d* z majem sHue 
wiskieui, m Sejmie pan Naczelnik Państwa nieo­
mal nylby otrzymał w tiur nńsufr f>ści, oli 
b« większość zapswatty mm glosy posłów sia 
polakicb i wrogich państwu. ] ąwiiea se^mw* 
cbeip’9',a  się obroną praw dflmofcptfiy jzpyuh i 
rorubł kańUtieh, sLojałzons % żywiołami nie po|.

dtimi i an typań stw ow ym i, ze w zg lęd ó w  party j- 
n o -p o h ij cznyth  po:’, ko pa la zusudnicz p rp w a  
państw a i narodu.

P ‘ zoz znmi.iinov'ani'G gabinetu pa ta rektora 
Nowaka rozpoczęta walka o prawu nią ?o*ta«a 
ul ońo uo a. W  nadchodzących wyborach dc 3ej 
mu rCzgtrzyfnąć ją ma cały naród.

Wytrwajcie w tlej walce i zapewni j-oie Oj czyż- 
rui* naszej panowania praworządności i powagą 
w oe®ach i rtych narodów dla możność, ipofcoj ■ 
nej i ueBJżM ej pracy.

Wojciech Konfanty,
Katoiwwce. dnia 30 lipca 1922.

Z SALI SADCWK1.

Kiszka w jatkach miejskich.
Z4SAD7FNIŁ NIEBEZPIECZNEGO W ŁAM YW ACZA KASOWEGO.

(ch) Wczoraj prz^d iwykłym trybunałem tut. 
sądu okręgowego karnego toczyła się rozprawę 
przeciw; dobrze iui  zapisanemu w kromkach są. 
J0VTch Józefowi Kiszce, przebywającemu z ma- 
łemi przerwami od przeszło trzech lat w aresz­
cie śledczym.

Obwiniony Kiszka karany szereg razy z i kra­
dzieżą, członek szajki niebezpiecznych włamy­
waczy kasowych, został przywusgtowuy wnw  
z swym wspólnikiem Boblem w krzakach na 
przedmieściu Krakowa właśnie podczas podziału 
łupu, pochodzącego z włamania do Urzędu po­
datkowego w  Ropczycach. Niedługo j«dnak prze­
bywali ztodziejaszkowie w areszcie, albowiem 
już w  toku śledztwa obydwaj drapnęli w nie­
wiadomym kierunku, a z ich zniknięciem — rzecz 
charakterystyczna — zaginęły dotynhezasow*
akta śledcze.

Przbywając na wolności osk. Kiszka nie pogrą­
żył się w bezczynności, lecz przeciwnie odbył 
natyi hmiast
GOŚCINNY WYSTĘP W  JATKACH MIEJSKICH
powodując oczywiście duże szkody. Złą mu je-

drgjf przysiugę wyświadczył przyjaciel po fa­
chu Jan Serafin, który podochociwszy się dobrze 
przy libacyi koleżańskiej „wygadał się“, ii Kl­
atka wraz z n<m wziął udział w powyższej wy­
prawie, a na dowód pokazywał pieniądze, które 
uzyskał od niego z owej kradzieży.

Nie na tern koniec grzechów Kiszki.
16 lutego 1919 wraz z dworni towarzyszami 

przedsięwziął wyprawę do Skawiny, najprawdo­
podobniej w  celu zapoznania się z zawartością 
kasy tamtejszego urzędu podatkov,-ego. Zatrzy­
many przez patrol żandarm eryi, miał dać około 
15 strzałów do ścigających go żandarmów. —  
W  rezult?de zostali ujęci Kiszka i Bobel po to 
jednak, by z toku śledztwa ponownie sle ulotnić.

W  niedługi czas potem organa policyjne zdo- 
łkły ostatecznie ujać samego Kiszkę i osadzie 
go już na czas dłuższy w  areszcie.

Trybunał wydał wyrok skazujący Kiszkę nz 
CZTERY LATA WIEZIENIA 

z wljczeniem przeszło trzechletniego aresztu 
śledczego.

Zamiast rozstrzelania —  wypuszczony na wolność!
Niezwykły wypadek sądownictwa wojskowego.

Szeregowiec 19 p. p. Michał Bretkrwski z Bry- 
nicc koło Bóbrld, sk.izrny zosi: ał prznz sad do­
raźny w paźriziern ska i92Ó r. za dczercyę w obli­
czu niioprtyjaciela na karę śmiaici prte* rOg. 
Strzelanie. Yllaściwy dowódca zmi /nil mu k»?'ę 
w drodze łaski na 15 lat więzienia którą to karę 
Biiilawgki Tjospocząi odsadywać w S ompławo- 
w>.

Obecnie matka Mazanego udała wę o  poradę
do adwoknaa Kosacza we Lwowie, który wniósł 
prośbę do sądu najwyższego o wznowienie postę­

powania karnego, ponieważ w Zimnej W oclm
i Rudnie, gćtóe znajdował się wówczas BinJaiw
ii i, bolszewików nigdy nia było, a zateru V H  
dzenle go na kazą śmierci jeci niesłuszne.

Sąd najwyższy w Warszawie znióeł papawdmi 
wjro k  i zarządził ponowne doch'Xł^ema, kiórych 
wynikiem było wypusrezenie przez prokuraturę 
Bielawskiego na wolność.

W^^nodek tan należy do bardzo rzonSkicb w są­
downictwie.

Rozstrzelanie groźnego herszta bandytów w Rzeszowie.
Terroryzował ludność w rzeszowskiem i łancuckierr.

( Korespondenci/a wiosna „Gońca Krakowskiego'1).
Rzeszów, 31 Ifpca.

Pod prz^wr^^^twom wioepree. Sądu Kuhiozks 
oraz wolantów pp. Dr. Tyralika, Wyąody, Gór. 
skiego odbyła się oi.egdaj w Rzeai^wie prz^d są­
dem doraźnym noarurawa przeciw W^citefeowi 
Rutkowskiemu, hersztowi wajki banlyeklsj, 
któo-a w roku zcezlym grasował* pod Rarroowem 
i Łańcutem. We wsi Wysoka koła Łańcut* g*.

| mordowali bandyci ei Wojciecha Szponara. któ- 
ramu nrabowwno ponadto wśętt“aą gotówkę. , 
Trzech wspólników zbrodni schwytano Już wose. j 
śnioj i sąd dosuńny skarał wówOM* St. Sapuoar* 
na karą śmierci, który t0 wyrok wykonano, Ga 

I w ta mó skazano na 10 lat, a Moryca na 12 Ud 
więzienia. |

Pł-By nadKwyciziajnych v  W La“h pdwr't w 
Łńcuicic udało się wrewwle wpwść na trop Rutfcow 
skiego, który potrafił tak okoliczne wioskf sfero, 
rysować, te mieszkańcy obawiali się wydać mócj i 
sc« pobytu jego z obawy przed semstą. hasid; ty. j 

TV, charakterystyki tego poołuśyć może f«kt 
iż raceielnik gminy w Straóowic kolo Lanouta 
przedłożył świadectwo moralności Ra Lowikia
go, w którem posce, że tonże sprawował sę  do­
brze i nikomu krzywdy nierobi ł, mimo. że osk ar­
iony był dwukrotnie Jui urtodtero Ł*romy II- 
dąiewcm i 3-lftniem więzieni em.

Po zamknięciu postępowania dowodowego 
mawiał obrońca z urzędu Dr Łccker oraz pro 
kurator Potlnbirski.

Po powrocie trybunału z narady, Trewodri- 
caący ogłosił wyrok, akaznięcy RntkOwskiego ha

knrą śn»lor*< Obrońca odniósł się telefonicznie
dc Nisuozedriik.' Państwa z prośbą o  ułaskawienie 
skaranego*, tym czas :-ra zaś skazańca odwrowodBO- 
no do coli, by go na śmierć pnzygwtować.

Wreareie nadeszła z kanoeflaryi Nac®el’ ukft 
Państwa odmowna odpoiwiPdź. Okolc gode. 2 ej 
popołudniu wyprowadzono Ilutikowsikiegvi na 
miejsce egizckucyi na podwórau więekfinem.. Sika 
ranniec ukląkł — a 8 kul przeszyło gł°wą i piette 
jego. Sprawiedliwości stało się zadość.

ł
( K * t t « w i t z « r  B * n H v * - * l n )

KATOWICE
Adm: UL. POCZTOWA 14. T«l. I35t
PRZYJMUJE i ZAŁATW IA wszelkie interesa ban­

kowe, w BiTegóinoćci:
Przyjmuj* wkładki oszczędnościowe na wy- 

aoki procont.
Otwiera kont* ży ro w * , rachunki bileźąen 

udziela zaliczek pod warunkiem pwaianei'. 
Przyjmui* akredytywy.
Kupuje i sprzeda ,e obca waluty i dewizy. 
Przy muje zarząd majątków, spadków I t p.

Kaztor wymiany funkeyonuje tnLle po południu
od godziny 3-ciej do E tej. 4482



Wyjasmsna»poiauy
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adim- 
nistracyi Kraków, Duria- 
jewsk ego 7. Te efon 25<>‘J

Nr. 208.

i:
O G Ł O S I o t w a r t a

od goflzin> 9— . y połu­
dnie i od (rodzin; -l— 7 

wi zczorem
--------------------------------------------------   ■ I— to

C E N Y  O O Ł O a Z K N ; Za l wiersz milimetrowy W zwyKiycn ogtosiemacn Mk bC. -  Lkłau tabelaryczny Mk 80.- Nadesłane Mk 130 -  Nekrologi M i oo Komunikaty po kronice 
Mk 150.- C io s y  publiczne i Dz at ekonomiczny Mk 150. -  Na : -szei sironte Mk 300. -  Przed tekstem na 2-ej tub o ej stronie Mk >60.-- Drobne ogłoszenia po Mk 30 za *vraz ma- 

ttymonłalne > korespondencye prywatne po Mk 80 za wuaz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 5 tK  drożej. — Ogłoszenia v  dnie świąteczne o 25% drożej’

Baniun inteligentnych i spry 
tnych do rozs rzedaży w y­

dawnictw postukuje sie Knu- 
oya od 7.000 rnkp. wymaga­
na. Praca lekka- Dochód o- 
koło 70.000 mkp. nii-sięeznip. 
Zgłoszenia pisemne: Warsza­
wa, skrzynka pocztową 135 
Załączyć markę na odpowiedź.

Zdsmoh. Oficer z maturą gira- 
naz. chętny do pracy, po­

szukuje odpowiedniego zaję­
cia. Łaskawe zgłoszenia pod 
L, 4327 do Admin. .Gońca".

Emor. urzędnik z najlepszą 
kwaliłikacyą poszukuie 

- zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
pod .U rzędn ik ' do Admi- 
nlstracyi .Gońca" 4273

Tłómaezonia z jęz. francus­
kiego przyjmuję za skrora- 

nem wynagrodzeniem Zgło­
szenia pod .Tłóm acz" do Ad- 
mln. .Gońca 4272

wucznobći Oficerowie i szeregowi rezerwy I
Wpisujcie sie wszvscy do .DEMOBI' Jl*. S óidzieln1 z ogr. | 
odnow. w Krakowie. Udział 30.000 Mk płatny w 6-c > 
miesięcznych r tach, wpisowe 1000 Mk. .Demobilja* pro­
wadzi przedsiębiorstwa handlowe, przemysłowe i rolni 
czet rośredn czy w kupnie, sprzedaży ruchomości i nie­
ruchomości, oraz w  wyszukiwań u pracy dla członków. 
W ruchu snóldzielczym nasza przeszłość, niechaj żadne -o 

nie zabraknie w naszych szeregach! 438 

Biuro .CofrobllJI", Kraków, ul. Grodzka L. 64, U. p.

M łod y  pomocnik zegarrni- 
™  atrzowski zdolny praco­
wnik może aię zaraz zgłosić. 
Fr. Jakubowski, zegarmistrz 
Pszczyna, Górny Śląsk.

Stanisław Japła, ur. w 1898
w  Wieliczce, zgubił tyrn- 

etasowe zaświadczenie de 
niob., wydane przez 65 np. 
w Brodnicy, Pomorze, które 
unieważnia się. 4471

Czkoła spławu prof. St. Burs- 
V  uh Kapucyńska 3. przyj- 
mnje woisy na przyszły rok 
«zkolnyl922/23. Codz'ennie po 
gods. 5— b.

De sprzedanie biblioteka o- 
prawna wraz z szafą dę­

bową w  stylu zakopańskiem 
240 tomów literatury polskiej, 
130 tomów powieści, 110 to­
m ów teologicznych. Zgłosze­
nia pisemne L. Hałat Wado­
wice plac Kościuszki 5. 4447

De sprzedania gramofon i pa- 
tefon z płytkami, w iado­

mość A leja Krasińskiego, 9. 
w  podwoi cu. 4397

Młyn wodny
na 2 kamienie, 33 morgów I 
stawu wraz z sianokosem, bu- [ 
dynki gospodars kie;

Młyn benzynowy
na 2 kamienie, blachą kryty I 
i budynki są tanio do sprze-1 

dania. Zgłoszenia: 
Newesioło ad Podwołoczyska, I 

połts-rest IV. 62. 44671

De aprzadania: Na Polskim 
Górnym Śląsku kilkadzie­

siąt kamienic na pryncypal- 
nyeh nlicach w Katowicach, 
królewskiej Hucie i t. d. z 
interesami handlowymi i za­
kładami przemysłowymi, z 
wolnemi mieszkaniami wille, 
fabryki i inne objekta od 40u 
tysięcy marek niemieckich.
Ma ątki ziemskie ze wspania­
łym i pałacami i inwetarzami. 
Wszystkie z rąic niemieckich, 
korzystnie i tanio Osobista 
interweneya na miejscu.
W  Krakowie kilkanaście ka- 
m ieoie, parcel i Ł p. poleca 
Den Handlswy I biura pośre­
dnictwa Adama Bilińskiego w 
Krakowie, ulica Krupnicza L  26. 
od 10—rl2 i od 4 - 6  4429

Ckradzlene papiery wojsko- 
®  we na nazwisko Ludwik I 
Marszałek z Juszczyna, pow. [ 
Myślenice, unieważnia się.

4466

Skradzione dokumenty w oj­
skowe Chairaa Wildsteina, 

urodź, w r. Ib95 w iNowym 
Sączu unieważniam. 4465

Skradziono papiery wojsko­
w e na nazwisko Adoit Ma­

dej, Kraków, które unieważ­
nia się. 4452

lln iew ażn ism  skradzioną kar- 
^  tę powołania na nazwi 
sko Jan Pych z Borowy, n. 
Czarna pow. Pilzno.

M o t<

Cenv orygina'ne fabryczne.

„PERKUN•
iu|lejMtt,iiatouci{diilei |
in  od 4 HP do 60 HP j

po*tcz

Dom  handlowo* 
li chn.csny

„ P IL O T ”
Lwów. ul. Batorago 4.

NOW O WYBUDOWANA I URZĄDZONĄ
F A B R Y K A  S K O R  i O B U W I A

k ) C |  1 I f l l  S-ka z ogr. por.
Mr C L Ł l J  WE LWOWIE

1 FABRYKA: iw . Marcina 33. BIUAO: Hetmańska 22.
Twlwfon nr. 666. Twiolon nr. 6 2 1

.  Wyrabia obecnie: Skory podeszwowe
i  oraz boksy czarne, cie.ece i bydlece. 4468 |

ao/Ni/
F A f t R Y K A  FV=vF*iEP O  ' 'CT
/ T E F A N  B IL / K I * P C Z N  t

fal

P o l e c a  0
0

4350 S W e  ®

0  
0

w Toruniu 4409 f

w dobrym stanie zaraz na sprzedaż. Dom 
budowany przed 25 laty, 6 mieszkań trzy­
pokojowych, zaraz do wynaięcia, sklep 
z pobocznymi ubikacjami i sutereną sto 
sowną na warsztat. Cena 5a/a miliona mk. 
Zgłoszenia: Skrzynia poeztewa Nr 92, Toruń.

Znakomite Papierosy
j  łubiane dla wykwintnego smaku i aromatu &
i] 0
1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1510F 51 I5W 51 I51 I510F 51 !51 t51

TO CHC
Reklama dźwignią handlu!
! □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □- i

coś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
odnaleźć zgubę, 
aby o jego firmie, przeds: 

biorstwie lub han ulu wk 
dziano, 

znaleźć dzierżawę majątku 
odstąpić w dzierżawę maj ąte

niech się zgłosi osobiście lub  pisemnie 
w dziale drobnych ogłoszeń „Gońca 

Krakowskiego".

( • • • i

jl. KOdllSKL Si. Akt.!
IWH0W bRMMI

(przeto* 1 BORECKI, W. RUEHMAI i HU. TU. UCYJKE)
KRflK0W-?8D&GSZE, UL. 101ABI1CZA 5.m

Masowa orofljkcya i iu t o , wyrokńw iru ia iytlt

L Dratyt
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy twardy, galwanizowany Drut dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwykle 

i pocynkowane.

1L Wyroby dractaaei
Druciane siatki plecione do wsselkieh ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmiayjnych, muazyn, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t. p. Druciane Uaniny Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w  ramach żelaznych.

lii. Wyroby iolaznei
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryćzne, inspek­
towe i Ł p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali.

I | koszar, baraków i L p. 4179

I I  Fachow e porady, ko szto rysy  i i  p. b e zp ła tn ie . ■
; •     •
.  afvnK«MKmw2 o m . o — i o o  r •  ,

\ I-« lislilatTlBi Pffiinkie I I
podwyższyło na walnem zebrania dnia 24 lipca 1922 r.

kapitał akcyjny o 500 000 mk. niem.
Nowe akcye przejęło konsoreyum, które zobowiązało się oddać 
właścicielom starych akcyj jedną akcyę nową na jedną starą 
po kursie 1.500 mk. niem. Akcye nowe biorą udział w  zyskach 
od 1 lipca br. Na podstawie powyższego wzywamy akcyona- 
ryuszów Towarzystwa Instalacyjnego Pomorskiego, ażeby przed­
kładając nam swoje akcye, wykorzystali prawo dokupu płacąc 
za każdą nową akcyę 1.500 mk. niem. —  6%  od 1 lipca rb. 
do dnia wpłaty. Nie wykonane do dnia 15 sierpnia rb. prawo 
4453 dokupu przepada na korzyść konsoreyum.

u

□ Bank Dyskontowy Spółka akc. Gdańsk. □
□  □  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
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Polski Czerw ony Krzyż Okręg Wielkopolski
— otwiera z dniem 1 sierpnia r. b. = =

w Puszczykowie pod Poznan.em

Lecznicę klimatyczną
M r  dla dzieci do lat 14 tu. 'WĘH
położoną w pięknym starym lesie sosnowym.

Sta a i tr^k liw a  op:eka lekarska i pielęgniarska. —  Kap:ele 
lecznicze. — Wyuw ntne. idrow e i obf.te utrzymanie — Kolej, 

poczta, telegraf i telefon na miejscu.
Zgłoszenia przyjmnje i wyjaśnień udziela

Polski Czerwony \rzyż G.<ręg Wielkopolski Poznań 
444u W ałv K o śc iu szk i 1. D yrekcya .

W ldaw ca; Kczywy Antoni BadAktoc oafiowiedizialny: Stanisław Kuliński. Druk.ariua Ludowa w Iwaiowde-


